
Nr. 25. Redaktor odpowiedzialny Wtorek, 31 stycznia 1882. Nlkazy Gruszczyński. Rok XI
„Kuiyer Poznański wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poiwiąteeznyeh. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 marek 50 fen., w oeuntwie niemiockiem 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, wi Francji. Belgii, 
Biwajcaryi t Włoszech 18 franków, w innych krajach cena prenuineracyjna z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro redakoyl przy placu Wilhelmowskim Nr. 18 w podwórzu (na lewo) na piorwszem piętrze. Ekspedyoya przy placu Wilhelmowskim Nr 18, 
w podwórzu (naprawo) na pierwszem piętrze w drukami Jarosława I, eitgebra. — Ogłoszenia przyjmują się w ekspedycji jako teiupp. KMossew Borlinie, Frankfurcie n. M., Hali, Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Straasburgu 
btuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; Hasenatain A V ogier w Hamburgu, Bazylei, Berlinie, Wrocławiu, Kamienicy (fhcuieitz), l.l.tńaku, Dreiuiu, Erfurcio, Frankfurcie, Genewie, Hali n. 8., Hanowerze, Kolonii Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze 
Pradze, btuttgaruzie, Wiedniu, Zurychu; Oaube A Comp. w Frankfurcie; U. Albrecht w Berlinie, Friedridistrasse Nr. 74; H a v .i. La i f i t e A Co in p. w Paryżu, place de la Bourso 8. — Cena inseratów wynosi od wiersza drobnogo aiedmiołamowego 

16 fen., Reklamy 30 fen f tłoniae. eme na język polski bezpłatnie.

Na miesiące luty i marzec otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata dwuuiiesięczua wynosi dla za­
miejscowych 6 marek 10 fen.; dla miejscowych 
i» marek.

Adminislracya Kury era Poznańskiego.

POZNAŃ, 30 stycznia.

(Wiilti v> Hercegowinie według raportów urzędowych. -- 
Otwarcie delegacy i wspólnych; przedłożenie rsgdowe wraz smo­
ły wami. - Zarzuty prasy pruskiej przeciw lłosyi i poselstwo 
niemieckie do Carogrodu — liozprawy o narodowości niemie­
ckiej w węgierskiej Izbie deputowanych. — Nowy gabinet

francuski.)
Powstanie w Hercegowinie w pełnym jest rozkwi­

cie ; nie ma dnia, w którymby nie stoczono to większój, 
to umiejszój potyczki. Powstańcy są stroną zaczepia­
jącą a wojsko austryackie, widocznie za słabe, ażeby 
stawić czoło, na wszystkich niemal punktach ustępuje. 
Przyznają to niejakoś same źródła urzędowe. Oto ra­
port uacztlnćj komendy w Serajewie-

Unia 23 b. ni. stoczyła małą potyczkę na połuduie 
Krajselic wysłana z Kaliuowic kompania z 150 powstań­
cami ; ci ostatni pomaszerowali dalej w kierunku południo­
wo-zachodnim ; oddział austryacki żadnych (?) nie miał strat. 
Dnia 24 bm. uderzył oddział powstańczy w sile 700 ludzi 
na mały posterunek stojący w Kalinowicach; wojsko cofnęło 
się do Poczy. Dnia 25 bm. usiłował oddział powstańczy 
zająć Banjukukulę w celu odcięcia Gorazdy od Serajewa; 
zarządzono odpowiednie środki obrony. Dnia następnego 
usiłowało 500 powstańców w Paonce nad Dryuą przepra­
wie s ę ma czółnach na prawy brzeg rzeki w zamiarze ude- 
rzouia na Foczę. W nocy z 23 na 24 bm. ostrzoliwało 
200 powstańców z Kub, położonój u stóp góry Wrabacy, 
patrol rekonesansowy. Wieczorem dnia 27 bm. uderzyło 
150 powstańców na Konicę, ale zostali odparci. Dnia 24 
bież. mieś, cofnął się nadeszły z Jabłonicy oddział po­
wstańczy przed patrolem i pomaszerował ku Recicy, nie 
przyjąwszy walki. Dnia 25 wieczorem pojawiły się liczne 
oddziały powstańcze na wyżynach gór położonych na pół- 
noc-wschód od Konicy; odparł je po sześciu atakach pułk 
dziewiąty i ścigał aż do Borku. W stronie tój, i to pod 
Glawaticewem, Spetą i Kulącą widziano w nocy ognie obo­
zowe w 30 miejscowościach.

Obok powyższego raportu urzędowego jakoś niepra­
wdopodobnie brzmi drugie, również urzędowe doniesie­
nie, według którego straty wojska austryackiego miały 
w óśmiu potyczkach, stoczonych od dnia 16 do 26 bm., 
wynosić tylko 8 zabitych, 10 rannych. Bądź co bądź, 
rząd austryacki widzi jednak grożące krajowi niebezpie­
czeństwo i zabiera się energicznie do zgniecenia po­
wstania. Potrzebne fundusze uchwalą wspólne delega­
cy’s, które w zeszłą sobotę zebrały’ się w Wiedniu. 
Hr. Kalnoky przedłożył już projekt żądający 8 milionów 
florenów kredytu na opędzenie kosztów wojennych. Do 
projektu rządowego dodano motywa, które dają nam po­
gląd na rozwój powstania. Na wstępie kładzie minister 
na to przycisk, że rząd przewidywał wprawdzie, iż przy 
wprowadzaniu służby wojskowój w Bośnii i Hercegowi­
nie napotka na trudności i opór, ale wnosząc z dotych­
czasowego zachowania się ludności, nie sądził, że wy­
jątkowo będzie potrzebował użyć większych sił zbrojnych. 
W edług sprawozdania rządu krajowego napotkano w po­
czątkach grudnia 1881 r. czynny opór jedynie w okrę­
gach Newesinii, Gazka i Bileku; sądzono przecież, że 
w innych częściach kraju pokój zostanie utrzymany, jeżeli 
zewnętrzne wpływy i agitacye nie wywołają zaburzeń. 
Spodziewano się również, że powołanie pod broń land- 
wery w Dalmacyi południowój nie pociągnie za sobą 
złych następstw, gdy wtórn dnia 9 listopada wtargnęły 
z Hercegowiny do Krzywoszy dwie „bandy rozbójnicze“, 
przez co wzmógł się ruch powstańczy. Minister obli­
cza, że żądane 8 milionów florenów starczą na trzy mie­
siące, w ciągu których rząd spodziewa się zgnieść po­
wstanie, i zapowiada, że zażąda później od delegacyi 
uchwalenia innych jeszcze sum, gdyż rząd ma zamiar w 
okupowanych prowincyach wznieść kilka fortyfikacyi i wzmo­
cnić załogi wojskowe. — Do tćj chwili nie dowiadujemy 
się, czy hr. Kalnoky, przedkładając delegacy om pro­
jekt kredytowy, dał bliższe wyjaśnienia, mianowicie, czy 
uzasadnił ów wspomniany w motywach ustęp o wpły­
wach i agitacyach zewnętrznych. A rzeczą byłoby wiel­
ce ciekawą, czy rząd ma w ręku dowody na to, że 
i wpływy postronne przyczyniły się do rozniecenia ru­
chu powstańczego.

Jakeśmy już po kilkakrcć donosili, prasa berlińska 
oskarża otwarcie hr. Ignatiewa o zamiar wywołania wiel­
kiego powstania na półwyspie bałkańskim. Oskarżenie to 
swoje wywodzi ona z głosów urzędowej prasy rosyjskiej. 
Korespondent petersburgski Koeln. Z tg. zwraca 
uwagę na artykuł Prawit. Wiestnika, w którym 
dziennik ten urzędowy po kilkakroć kładzie na to przy­
cisk, że kiedy Rosya dopełniła swych zobowiązań 
i kiedy wszystkie wywołane przesileniem wschodnićm 
kwestye zostały uregulowane, Rosya może dziś swo­
bodnie działać. Brzmi to tak — mówi korespondent — 
jakoby Rosya poczuła w sobie nagle wielką odwagę 
i myślała w roku 1882 „pracować gorliwie w sprawie 
wschodniej.“ _ Z względu na groźną sytuacyą na 
Wschodzie nie małą zapewnie wywoła sensacyą wiado­
mość, którą podaje ostatnia Nordd. Allg. Z tg., 
w osobnym komunikacie rozstawnemi czcionkami. 
„W tych dniach — czytamy — udaje się do Carogrodu

poselstwo niemieckie w celu wręczenia sułtanowi orderu 
orła czarnego. W poselstwie wezmą udział następujące 
osoby: jenerał-major książę Antoni Radziwiłł, major 
Below, rotmistrz Henryk książę Reuss i porucznik Ra­
dziwiłł.“ Wyslanio poselstwa uiemieckiego do Carogrodu 
jest wypadkiem, na któryby w innych czasach nie zwracano 
uwagi — cesarz Wilhelm bowiem odwzajemnia się sułta­
nowi zamisyą Alego Nizarna i obdarza sułtana orderem — 
dziś wszakże ze względu na groźny stan rzeczy na 
Wschodzie i wobec wątjdiwćj i dwuzuacznój roli, jaką 
na półwyspie odgrywa Rosya, misyi uiemieckićj przypisy­
wać będzie świat polityczny donośne znaczenie.

Niebezpieczniejszym od powstańców hercegowiń- 
skich wrogiem monurebii austro-węgierskićj jest’ ży­
wioł niemiecki, który systematycznie wywołuje niepo­
rządki i paraliżuje jćj siły wewnętrzne. W ostatnich 
czasach wystąpili Niemcy siedmiogrodzcy z tak wygó- 
rowauemi pretensyami i skargami przeciw rządowi wę­
gierskiemu, że prezes ministerstwa węgierskiego widział 
się zmuszonym duć im należytą odprawę na posiedzo- 
niu Izby deputowanych w dniu 27 bm. podczas dysku- 
syi nad budżetem. Zabrał najprzód głos deput. Her­
mann, i wskazał na deputowanych Wolffa i Bausuera, 
jako na tych, co usiłują zohydzić Węgrów w oczach 
Europy. Następnie odpierał p. Tisza w obszernój mo­
wie liczne zarzuty, jakie czynią Niemcy Węgrom 
i oświadczył, że dzienuiki zagraniczne zostały poin­
formowane o istotnym stanie rzeczy w Siedmio­
grodzie.

Nie wątpię, — mówił Tisza — że wszyscy dobrze 
myślący odwrócą się od niepoprawnych agitatorów, sieją- 
jących zawiść i rozdwojenie. Oprócz Sasów mieszka w 
Węgrzech wielu Niemców, którzy dobrymi są patryotami. 
Zresztą i pomiędzy Sasami jest wielu takich, którzy me są 
zwolennikami nieprzyjaznych Węgrom tendencyi. W Wę­
grzech nie ma ani jednego stronnictwa, któreby się doma­
gało wydarcia Niemcom ich języka ojczystego; na ziemi 
węgierskiej wolno każdemu pielęgnować i rozwijać swoję 
narodowość, a Węgrzy żądają jędynie, ażeby każdy szano­
wał państwo węgierskie i wypełniał względem niego swe 
obowiązki. (Huczne oklaski.) Dowodem, że szowinizm nie 
istnieje we Węgrzech, jest ta okoliczność, że rząd w cza­
sie najsilniejszej agitacyi i namiętnych przeciw niemu 
wycieczek zaprowadził w szkołach średnich język niemiecki. 
W obee tego nie może być więc mowy o prześladowaniu ję­
zyka niemieckiego.

W dalszym toku dysknsyi, z powodu zarzutu, jakoby 
liczba szkól ludowych niemieckich zmniejszała się z ka­
żdym rokiem, oświadczy! Tisza, że ani jedna z tych 
szkół nie została zamknięta. Prezes gabinetu wystąpił 
dalój przeciw odezwie „niemieckiego stowarzyszenia 
szkolnego“ i oświadczył, że w obec zawartych w piśmie 
tem wycieczek Sasi siedmiogrodzcy nie powiuni się 
dziwić, że nawet ci, którzy w wielu rzeczach z Wę­
grami się nie zgadzają, w tym punkcie podzielają 
z nimi to zdanie, że Węgry należą do Węgrów, że 
Węgry są i pozostaną państwem węgierskiem. Gło- 
śnem „eljen“ i uieustającemi oklaskami obsypała Izba 
mowę p. Tiszy. — Cóż teraz odpowiedzą kulturnicy 
i szowiniści w państwie pruskićm na tę mowę ministra 
węgierskiego i czyż dłużej podnosić będą skargi na 
ucisk narodowości niemieckiej w Węgrzech?

Republika francuska ma już nowy rząd. Listę 
członków gabinetu ogłosi jutro Journal officiel. 
Według ostatniego telegramu paryskiego, obejmuje 
prezesostwo w gabinecie i tekę spraw zagranicznych 
p. Freycinet, Say zamianowany został ministrem finan­
sów, Ferry oświecenia. Goblet spraw wewnętrznych, 
Humbert sprawiedliwości, Billot wojny, Jaurćguiberry 
marynarki, Varroy robót publicznych, Tirard rólnictwa 
a Cochery ministrem poczt. Do dymisyi podadzą się 
prawdopodobnie i dotychczasowi dyrektorowie w wydzia­
łach ministerstwa i inni, jak pp. Weiss, Miribel, których 
Gambetta ku wielkiemu zgorszeniu republikanów na wy­
sokie powołał stanowiska.

* Obór deputowanego na sejm prowincyonalny 
dla miast z powiatów chodzieskiego, czarnkowskiego 
i wągrowieckiego wyznaczony na dzień 17 lutego r. b. 
w Chodzieźu, na co zwracamy uwagę uprawnionych do 
głosowania, iżbyśmy zdołali kandydata polskiego prze­
prowadzić, zwłaszcza, że prócz deputowauego z połą­
czonych powiatów śremskiego, średzkiego, pleszewskiego 
i wrzesińskiego reszta deputowanych z miast są 
Niemcami.

* W Wągrówcu wybrany został w sobotę de­
putowanym na sejm prowincyonalny p. dr. S z u 1 - 
drzyński ze Siernik — zastępcą jego pierwszym bę­
dzie p. Buchowski z Pomarzanek, a drugim pan 
Brzeski z Jabłkowa. Ci sami panowie w takim sa­
mym porządku obrani byli reprezentantami wągrowie­
ckiego powiatu. Prócz trzech, którzy z ważnych po­
wodów przybyć nie mogli, wszyscy polscy obywatele się 
stawili.

Moskalofile galicyjscy.
Tutejsze dzienniki niemieckie przy każdej sposo­

bności, a mianowicie ilekroć my Polacy skarżymy się 
na ucisk, jakiego doznajemy od Niemców, wytykają 
nam Rusinów jako lud rzekomo przez nas samych jak 
najokropniej dręczony i uciskany. Myśmy już niejedno­
krotnie wykazywali, że ten rzekomy uoisk Rusinów jest 
tylko fikoyą tak przez Rusinów, jak przez Niemców wy­

zyskiwany w tym celu, aby nas Polaków zohydzać 
wobec zagranicy. Przyznawaliśmy, iż Rzeczpospolita 
polska za czasów swój świetności i w późniejszych na­
wet wiekach nie dość względnie i mądrze postępowała 
z Rusiuami, że pod względem religijnym uważała Ru­
sinów niejakoś za obywateli drugiój klasy, źe nie słu­
chała mądrych rad Stolicy apostolskićj i Nuncjuszów 
papiezkkti, — kłamstwem atoli wierutnóm uazwać mu- 
simy to, jakoby dzisiaj w Galicyi Rusiui nie doznawali 
z Polakami równouprawnienia. Itusini mają liczny za­
stęp swoich pomiędzy urzędnikami namiestnictwa i wy­
działu krajowego, mają swoje szkoły niższe i wyższe, 
profesorów przy uniwersytecie, gimnazynm wo Lwowie, 
równoległe klasy w gimnazjach na prowiucyi, mają 
swoje domy naroduo, Besidy, Proswity, najróżnorodniej­
sze stowarzyszenia; w sądach i urzędach używają z zu­
pełną swobodą swego ojczystego języka, którego rozwój 
w płodach literackich oioszy się nawet poparciom sa­
mych Polaków. Same gazety rosyjskie, jak up. N o- 
w o s t i, w jednym z ostatnich swoich numerów, wy­
mieniając obszernie to, cośmy powyżój w streszczeniu 
powiedzieli, przyznaje. żo „halicki naród“ znajduje się 
dzisiaj w najpiękniejszym rozwoju i że skarżyć się nie 
potrzebuje. Przyznają tćź Nowosti, że Rusini, łącząc 
się z centralistami niemieckimi w Wiedniu, szkodzili 
przez długi czas rozwojowi narodowości polskiej.

Mimo to skargi i inkryminacye Rusinów na ucisk 
polski nie ustawają, owszem mnożą się nieustannie, bu­
dząc prawdziwy wstręt tóm kłamstwem, jakióm są od 
od początku do końca. Mimowoli nasuwa się domysł 1 po­
dejrzenie, że i owe skargi z wieków ubiegłych, którym 
poważni i bezstronni historycy Kościoła ruskiego, jak np. 
ks. prałat Likowski, w swych dziełach dawają wiarę 
i na niekorzyść Polaków je tlómaczą. tak samo w głó- 
wnćj części są przesadą i politycznemi motywami po- 
dyktowanem kłamstwem.

Dzisiejsi Rusini idą dalój i aż nadto wyraźnie dążą 
do prawosławia i do Moskwy. Prewodyry ieh tak du­
chowni, jak i świeccy już się z tóm nie kryją. Słowo 
w każdym numerze głosi prawosławie; podburzone przez 
niektórych popów jednostki świeckie jawnie przechodzą 
na prawosławie; syn popa Naumowicza chełpi się z tego 
publicznie, że został śchizmatykiem, a ks. Stefan Ka- 
czała jako członek komisyi duchownej, mającój odwieść 
Hniliczan od grzesznój apostazyi, powiada im i drukuje 
to następnie w D i 1 e: „Wiara ojców naszych, to pra­
wosławie !“

Ten ksiądz Kaczała był posłem w wiedeńskiej Ra­
dzie państwa, wybrany przez Polaków. Nie łączył 
się on wprawdzie z centralistami, lecz widocznie pałał 
tajną ku nam niechęeią, z którą ostatecznie jawnie 
wystąpił. Napisał książkę pod tytułem: „Polityka Pol­
ski wobec Rusi“ i w niesłychany sposób zohydza w mej 
przeszłość naszę, nie opierając się wprawdzie na żadnych 
źródłach, ale zbierając z ulotnych pism i broszur wszy­
stko, cokolwiek złego na nas Polaków powiedziano. Dziś 
ten ksiądz Kaczała, mając pouczyć zbłąkanych Hnili­
czan, mając ich ogrzać ciepłem przywiązania do świętój 
Unii i do tej łączności z najwyższym Zwierzchnikiem 
Kościoła, z rzymskim Papieżem, po za którą nie ma 
zbawienia, — prawi im fałsze historyczne, przekręca 
dzieje Kościoła, dowodzi, że wiara ojców ich to prawo­
sławie, i źe tylko z politycznych powodów nie należy 
im dzisiaj do tego prawosławia powracać, by snąć Po­
lacy nie powiedzieli, źe Rnsini się moskwiczą.

Na dowód tego przytaczamy tutaj w oryginale 
ustęp ze sprawozdania księdza Kaczały.

Tu należało — pisze ks. Kaczała — na pered roz- 
jasnyty, jake znaczenie mało prawosławie dawno, a jake 
prywiazujut do neho teper, i postawy ty pytanie, jaka 
wira otciw naszych? Tu może ne budę ot riczy nawesty 
osnowu toj besidy, bo ona może pryczynyty sia do poja- 
snenia ciłoj sprawy.

Wyłożywszy o założeniu cerkwy czerez (przez) Izusa 
Chrysta, o jćj ustroju (?) wykazano, jak z czasom wyrobyły 
sia obriady hreczeskij (grecki) i rymskij i szczo powstały 
patryarchaty (?), ałe mymo toho była jednost w cerkwi 
Chrystowoj; hreczeskij obriad toj jeduosty ne pereszka- 
dzaw, a prawosławie znaczyło to samo, szczo 
k a t o ł y c y z m (?).

Tak trewało błyzko 900 lit. Jednost’ została zako- 
łiczeua za (nio „czerez“ czyli przez, ale za!) patryareba 
Konst. Fota; btyżko koło buło do rozrywu, ałe Fotij 
ustupywl (ustąpił, a więc nie wyrzekł się błędu, ale 
dla miłój zgody ustąpił swego prawa 1) i jednost buła pry- 
wetnena. Własne w czasi jednosty, jeszcze tohdy pohań- 
ska Buś, za Kniazia W’ołodymira Wełykoho (988 r.) prij- 
miła wiru Chrystowu. Prywernena odnakoż jodnost nie 
trewała dowho (długo), peczyłasia znów raspry meży patry- 
archomKonstautynopolitanskomCeruliariem — a patryar- 
chom rymskim! Tu znajszłysia wże toczki sporny 
koło wiry. (Toczki to twierdzenia, spory i te twierdzenia 
sporne o wierze „znalazły się!“ Jaki to niewinny wyraz 1 
Lecz po czyjćj stronie, który patryarcha, jeżeli już wedle 
ks. Ksczały obaj równi — który znalazł to toczki sporne ?) 
Nastupyw rozdor - s c hy z ni a. Po odnoj storoui po­
slidowateli obriadu hreczoskoho, kotri zwały sia 
prawosławnymy, po druhoj poslidowateli obriadurym- 
skoho, kotri zwały sia katołykami — aodny druhich 
zwały schyzmatykamy. (Lecz którzy mieli słu­
szność, czemuż o tóm komisya duchowna nie poucza Hni­
liczan ?) Tu wże prawosławie ne toje szczo katołycyzm! 
tu wże d w i wiry.

Dalsze pojasneno, po kotroj storoni 
prawda i szczo jest wira otciw naszych? 
Ałei wira ne odeża, zminiatyjej posły upo- 
dobynehodytsia. Po rozerwaniju cerkwej 'w 300 
lit my przyjszły pod Polsczu, y siuda (tu) własne otno-

siatsia (odnoszą się) skarby, o kotrych wy pysały. Polszczą 
krywdyła Buś z fałszywo) połytyki, za tojeż ona upala; 
ależ tyi tiaiki czasy myuuły i nenia czego bojaty sia, ony 
ne powernut. My nyni pid Austrieja, i cisiari austryjackyj 
boroniat tak uaBZ obriad jak i narodnost, nam wilno wy- 
zuawaty wiru, w jaką my rodyłysia i krestyłysia, i poły- 
tyky do wiry miszaty ue nalożjt. W Polszczy bojaly sia 
dwóch wir, a nawet dwóch obriadiw, chotiły dlatoho Ku- 
syniw robyty łatyntiykami, Polakamy. A hzobo tojo 
wprost no udalosla. to probowano uniju. Uniju 
prijmały Busyuy po czasty z po;ekouauia, a po czasty dla 
tolio, bo ona uwiluiała ych ot tych muk, kotryui pidlahały 
prawosławnyi. Alo koły Bym ch ,tiw uniju, to łatynnyky 
Poliaky chotiły spolszczenia Kusyniw. Szczoby Busyniw 
nikto nio braw w o boro nu. Poliaky skarżyły wit da­
wna, szczo i Rusyny unyty skłonny do Moskwy i scbyzniy. 
Tak i no robytsia i nyai — i nyni no perostnjut Busyniw 
czornyty i peretiahaty.

Tak pisze sam ksiądz Kaczała, a treść jego wywo­
dów jest taka; były dwie równe wiary, dwóch równych 
Patryarchów, grecki i rzymski, z których pierwszy rzą­
dził Kościołem prawosławnym, drugi katolickim. Nio 
z winy Focyusza, ale tylko za jego czasów przyszło do 
sporu o obrządek; Focyusz ustąpił, ale za Michała Ce- 
rulariusza spory się powtórzyły i nastąpiło rozdwojenie; 
jedni drugich nazywali schizmatykami. Ks. Kaczała 
nie pisze, jak Hniliczanom wyłożył po czyjćj stronio 
słuszność, dodaje tylko ogólnikowo, źebyla o tóm mowa. 
Jakie musiało być to pouczenie, tego się domyśleć 
można z ustępu o Polsce i o Unii. Ten ustęp jest 
okropny i trudno pojąć, jak mógł wypłynąć z pod pióra 
kapłana, któremu władza duchowna poleciła z błędnej 
drogi sprowadzić owieczki. Ten ustęp zdaje się dowo­
dzić, że ks. Kaczała, albo jemu podobni i duchem 
z nim zbratani księża ruscy, musieli być autorami owego 
ohydnego paszkwilu, który nieświadomi Hniliczanie wy­
słali do starosty, miotając oszczerstwa i obelgi na Rzym 
i Polaków.

Wiarą naszą, tak musiał argumentować ks. Ka­
czała, jest prawosławie, bo taką była wiara ojców na­
szych, kiedy ich przyłączono do Polski. Unia była dzie­
łem politycznśm, gdyż, kiedy nas Polacy w inny sposób 
spolszczyć nie mogli, wtedy poczęli nadużywać religii 
do celów politycznych. Ojcowie nasi, ulegając prze­
mocy i chcąc ujść mąk i prześladowań, porzucali wiarę 
swych ojców i przechodzili na Unią. Wy chcecie wrócić 
do wiary ojców waszych; zamiar wasz jest w istocie 
rzeczy słuszny i chwalebny, ale jeszcze nie przyszła 
godzina nasza. Polacy znowuby ten wasz krok wyzyskali 
— zatóm cofnijcie się!

Taka jest treść wyjaśnienia ks. Kaczały. Ani tam 
słówka o Głowie Kościoła powszechnego, ani słówka 
o Piotrze, o prymacie, o jednym, świętym, powszechnym 
i apostolskim Kościele — tylko mowa jest o dwóch 
równych sobie patryarchach, o sporach o obrządki, 
o politycznem wyzyskiwaniu Unii przez Polaków.

I takich kapłanów konsystorz lwowski wysyła na 
członków komisyi, mającej z błędnój drogi sprowadzić 
Hniliczan. Chyba ks. Malynowskij chce, aby takie wilki 
w baraniój skórze pustoszyły pod jego auspieyami 
w zdradliwy i podstępny sposób owczarnią Chrystusową 
na Rusi, w tej cerkwi, za którą lała się krew męczen­
nika św. Józefata i błog. Andrzeja Boboli, w tój wierze, 
za którą brocząc się we krwi chłopy podlaskie, wzbu­
dziły podziw Europy.

Ks. Kaczała jeździ do Hniliozek i dowodzi wło­
ścianom tamtejszym, że wiarą ich ojców było prawo­
sławie — a władza duchowna patrzy na to spokojnie. 
Z namiestnictwa giną w niepojęty sposób „poufne okól­
niki w sprawie rosyjskiej agitacyi w Galicyi“ i pojawiają 
się następnie w petersburgskićj gazecie Nowosti — 
a pan namiestnik patrzy na to spokojnie. Quo usque 
tandem!

KöRESMölCyK KURIERA POZNANS».
Z prowincji, 29 stycznia.

(Powtórne egzamina nauczycieli a inspekeya szkolna.)
W Danziger Zeitung żali się jakiś zwolennik 

iustytucyi powiatowych inspektorów na młodych nauczy­
cieli z Księstwa, że ci z małerni wyjątkami zaniedbują 
wszelkićj umysłowój pracy, dalszego kształcenia się. 
Chociaż każdy młody nauczyciel wie, że duchowa praca 
koniecznćm nawyknieniem stać mu się powinna, jeżeli 
w społeczeństwie należyte ma zająć stanowisko — po­
wiada ów korespondent — chociaż wie, że powtórny 
egzamin dla niego nieunikniony, jednakże tak dalece 
się zaniedbuje, że na powtórny egzamin z mniejszym 
zasobem wiadomości stawa, niż go miał przy ukończe­
niu seminaryum. Nic dziwnego, że tak wielka liczba 
nauczycieli w owym egzaminie przepada. Zbyt rychłe 
żenienie się owych młodych nauczycieli ma być przy­
czyną tego. Jedynym zaś środkiem ku zaradzaniu 
złemu ma być podług owego korespondenta zaprowadze­
nie świeckiej inspekcji tam, gdzie jej jeszcze nie ma i 
obostrzenie jćj, gdzie już zaprowadzona.

Ponieważ ów korespondent o ewangielickich nau­
czycielach i szkołach, zostających pod inspekcyą ewan­
gielickich pastorów, także niekorzystnie się wyraził, 
uważała Schul Zeitung der Provinz Posen za 
potrzebne ująć się za nauczycielami i zdanie korespon­
denta sprostować. Przyznając, że rychły ożenek mło­
dych nauczycieli tamą jest w dalszem ich kształceniu 
się, przypisuje jednakże główną przyczyną niekorzystnego 
rezultatu przy powtórnych egzaminach tak nazwanym 
„Schulhalterom“, których w każdym okręgu semina-



ryjnym około 30 się znajduje, a którzy nie mając od­
powiedniego na nauczycieli wykaztalcenia po 2,3 a na­
wet i 5 razy w egzaminach przepadają. Podczas nie­
dostatku nauczycieli przyjmowano do seminaryów — 
pisze dalej Schul Zeitung — aspirantów z bardzo 
lichem przysposobieniem; ci więc także nie mogą dziś, 
gdzie wymagania obostrzone, egzaminów powtórnych 
złożyć. Wielu wreszcie zdatnych młodych nauczycieli 
opuszcza Księstwo, udając się do większych miast a 
nawet nad Ren. W końcu dziwi się Schul Zei­
tung żądaniu obostrzenia ąnspekcyi i pojąć nie może, 
jakby to inspekcya rychłemu żenieniu się nauczycieli 
przeszkodzić i chęó do dalszśj nauki w młodych nau­
czycielach podnieść mogła.

Do słów tych Schul Zeitung dorzucimy z na­
szej strony kilka uwag.

I nas uderzyło, że tak wielki procent nauczycieli 
dziś w egzaminie powtórnym przepada Zastanawiając 
się zaś nad przyczynami tego niekorzystnego objawu, 
doszliśmy do wręcz przeciwnych od korespondenta 
Danziger Z t g. wniosku. Oto pokazują się owoce 
dzisiejszój gospodarki szkólnćj. Dawnićj tego nie było. 
" laśnie świeoka inspekcya szkólna, której rozszerzenia i 
obostrzenia ów korespondent żąda, sprowadziła obok 
innych niedostatków w szkole, także zniechęcenie się 
nauczycieli do dalszej pracy. I czyż mogło być inaczćj? 
Czyż tak lokalni, jak i powiatowi inspektorzy szkolni są 
w stanie obudzić w nauczycielach popęd do nauki i dal­
szego kształcenia się?

Lokalnymi inspektorami szkół są dziś burmistrze, 
obwodowi komisarze i często niżćj od nauczyciela ele­
mentarnego umysłowo stojący amtmani, którzy o szkól- 
nictwie najmniejszego nie mają wybraźenia.

Pod powiatowymi inspektorami szkólnymi, nie kie­
rującymi się w szkołach polskich pe dagogicznemi zasa­
dami i nie znającymi tóź po większój części metodyki 
elementarnćj nauki, nie mogą się także młodzi nauczy­
ciele praktycznie w zawodzie swym wyrobić. Okrzyk 
„falsch“ nie nauczył jeszcze nikogo pedagogicznćj me­
tody nauki. Tyle co do wpływu inspekcyi na praktykę, 
wymaganą przy powtórnym egzaminie nauczycieli. Nie 
inaczćj i z teoryą, z pozytywnemi wiadomościami mło­
dych nauczycieli. Pomiędzy inspektorami powiatowymi 
a nauczycielami nie ma, do czego się i różnica naro­
dowości i religii przyczynia, żadnego duchowego powią­
zania. Albo groźba i kara, albo remuneracyo są je­
dynym łącznikiem pomiędzy przełożonym a podwładnym 
urzędnikiem. Takie zaś czynniki nie działają nigdy 
dobroczynnie; to tóź tutaj nie zachęcają do nauki.

Nie więc ogólniejszego zaprowadzenia, ani tćż ob­
ostrzenia, ale całkowitego zniesienia świeckiej inspekcyi 
szkolnej był powinien ów korespondent Danziger Ztg. 
żądać. Obok niekorzystnych rezultatów przy powtór­
nych egzaminach nauczycieli przemawia jeszcze za przy­
wróceniem duchowej inspekcyi szkólnćj zmniejszająca 
się dziś wiedza a powiększająca się niemoralność 
dzieci. Nie wątpimy tćż, że to nastąpi, ale ujemne strony 
dzisiejszej świeckićj inspekcyi muszą się jeszcze jaskra­
wiej objawić.

Kraków, 28 stycznia.
(„Słownik polski“. — Macierz polska. — Bal na pomnik Mickie 

wieża. — Szkoła rzeźbiarska w Zakopanem.)

(□) Na początku bieżącego tygodnia odbyło się 
w Akademii Umiejętności posiedzenie komisyi językowój. 
Komisya ta przygotowuje ważne dla narodu naszego 
dzieło: „Słownik polski“, które ma dać wyczerpujący 
wykaz tak starożytnego, jak nowożytnego słownika pol­
skiego, nie wyłączający źadnćj gałęzi naukowćj, ani i 
technicznej. Olbrzymią tą pracą zajmują się już od 
dawna znakomite siły naukowe a ogrom zebranych ma- 
teryałów w sposobie słownika kartkowego zbierany i 
składany nazwać już dziś można niezmiernym. Trudnoby 
już dziś znaleść starożytny druk polski, z któregoby 
jeszcze nie wyciągnięto wszystkich wyrazów z dodaniem 
przykładu, w jakich zwrotach mowy i kiedy i gdzie 
użytym został. Złożone tćż już zostały do akt tej ko­
misyi wszystkie dawniejsze prace w tym kierunku po­
czynione a dotąd w rękopisach spoczywające. Dział 
górniczy i tak już w materyałach komisyi obficie re­
prezentowany, wzbogacony został na ostatnićm posie­
dzeniu nadesłanym przez p. Witkowskiego z Wieliczki 
Słownikiem technicznym z r. 1767, który oddano do 
przejrzenia sekretarzowi. Dyrektor Estreicher przed­
stawił słownik astronomiczny ś. p. prof. Steczkowskiego. 
W końcu złożono wypisy do Słownika z dwóch nowo 
odkrytych przez p. Estreichera w Bibliotece Jagieloó- 
skićj starych druków: Modlitewski z r. 1532 i z Zoł- 
tarza Panny Maryjej z r. 1530. Przytaczamy te szcze­
góły, bo charakteryzują sposób, w jaki się ta olbrzymia 
praca odbywa i jakie sią na nią składają rzeczy. Po­
siedzenie poniedziałkowe było pierwszćm po zgonie do­
tychczasowego przewodniczącego jćj, byłego profesora 
literatury przy Uniwersytecie Jagielońskim ś. p. Karola 
Mecherzyńskiego. Komisyi wypadlo więc przedewszyst- 
kiem ukonstytuować się na nowo. Dla ważności, pracy, 
jaką się zajmuje, obranym został przewodniczącym sam 
prezes Akadamii dr. Majer, pełnienie obowiązków sekre­
tarza włożono i nadal na profesora Malinowskiego,

Celem wprowadzenia w życie Macierzy polskićj 
(wydawnictwa ludowego), do którćj założenia przed laty 
kilku podał projekt J. I. Kraszewski, a na którą się 
teraz przez niespodziewane dary znalazł znaczny fundusz, 
zjeżdża inieyator pomysłu 31 b. m., do Lwowa, zkąd 
z powrotom zawadzi 2 lutego o Kraków. W Kole arty­
styczno - literackim przygotowują dla niego solenne 
przyjęcie.

Bal na pomnik Mickiewicza odbył się w środę 
25 b. m. Chociaż udział w nim nie był zbyt licznym, 
jednak przez naddatki przy kupowaniu biletów zebrało 
się przeszło 1000 złr. Bal uświetnił swą obecnością 
przybyły dnia poprzedniego ze Lwowa marszałek sej­
mowy i po krótkim pobycie w Krakowie wrócił znów 
do Lwowa.

Największą ciekawość z karnawałowych zabaw tu­
tejszych obudzą bal kostiumowy, którego urządzeniem 
zajmuje się zarząd Koła artystyczno-literackiego. Utrzy­
mują, że grupy kostiumowe będą charakterystyczne i 
świetne. Połowa dochodu z tego balu obróconą będzie 
także na pomnik Mickiewicza. O przedłożeniu rozpisa­
nego konkursu na projekt tego pomnika do końca mar­
ca r. b. wspominam tylko ubocznie, bo zapewne dzien­
nik Masz umieści także w swych lamach ogłoszenie Ko­
mitetu, o którego powtórzenie przez wszystkie dzienniki 
polskie Komitet publicznie uprasza. W tym samym 
ogłoszeniu wymienia tćż Komitet wszystkie nadesłane 
dotąd konkursowe prace.

Dochodzi nas smutna wiadomość, że założonćj sta­
raniem Towarzystwa Tatrzańskiego i bardzo pomyślnie 
rozwijającćj się szkole rzeźbiarskićj w Zakopanem, grozi

jeśli nie upadek to przynajmnićj zawieszenie jćj na czas 
jakiś. Nabywca Zakopanego p. Pelz wypowiedział jćj 
jedyny stósowny lokal, jaki dla nićj w Zakopanem nająć 
można a przeniesieniu tej szkoły w inne miejsce stoi 
dużo przeszkód na zawadzie, mianowicie zaś ta, że wszyscy 
uczniowie, między któremi ukazują się wiele obiecujące 
talenta, są z pobliża Zakopanego. Nie pozostanie nic 
innego jak nabyć kawał gruntu w Zakopanem i wybu­
dować stósowny budynek. Rząd daje subwencją na 
utrzymanie szkoły i na opłatę nauczyciela, ale pod 
warunkiem, że Towarzystwo Tatrzańskie dostarczy lo­
kalu, opału i światła. Towarzystwo nie mając dosta­
tecznych funduszów udało się do Wydziału krajowego, 
który przyrzekł przyjść w pomoc pewną kwotą i starać 
się zarazem o to, aby rząd dał i na wybudowanie domu 
szkólnego stósowną subwencyą. — Szkoda by było za­
kładu, który tak świetne obudzał nadzieje a ludności 
tatrzańskiej otwierał nowe pole zarobkowania.

Lwów, 28 stycznia.
(Prokonizowanio ks. Prałata Soleckiego na Biskupa przoinyskiego. 
Ks. Malinowski. — Kilka wiadomości w sprawie łlnilirzato. — 
S. p. ks. Oton Hołyński. — Sprawa podzielności gruntów. — 

Aresztowania. — Z kołn literackiego. — Dr. Papćo).
(a) Dowiaduję się, iż na konsystorzu, który się od­

będzie w Rzymie dnia 20 lutego, zostanie ks. dr. Łu­
kasz Solecki prekonizowany przez Ojca św. na Biskupa 
Przemyskiego.

Ważniejszą atoli jest sprawa druga, o jakićj się do­
wiaduję. Oto w sferach duchownych mówią, iż z Rzy­
mu nadeszło pismo do ks. Arcybiskupa Sembratowiczu, 
wzywające go do usunięcia ofieyała ks. Malinowskiego. 
Czy z usunięciem ks. Malinowskiego zupełnie zostaną 
zaniechane intrygi i agitatorstwo schizmatyckie, nie 
chcę przesądzać, to atoli pewne, że przynajmniej jakąś 
tamę im się położy.

Ks. Kuczała, członek komisyi duchownćj, wyslanój 
z ramienia konsystorza do Hniliczek, ogłosił w Dile 
sprawozdanie z przebiegu tćj komisyi. Na sprawozda­
nie to zwracam Wam uwagę, może da się wyśle­
dzić właściwych sprawców agitacyi prawosławnój w Hni- 
liczkacb i w całćj Galicyi. Tu tylko nadmienię, że J.E. 
ks. Nuncyusz Vanutelli w Wiedniu, na posłuchaniu u ce­
sarza prosił go, aby nakazał przeprowadzić jaknajenergi 
czniejsze śledztwo oraz śledzić za właściwymi agitatora­
mi. Ze Zbaraża zaś donoszą, że komendant posterunku 
źandarmeryi w Nowym Siole dostał rozkaz udania się 
do Skałatu, siedziby otca Naumowycza, i dokładnego 
zbadania, o ile umaczał w sprawie tej rękę otec Nau­
mowycz. Jak bezczelnym i zupełnie jawnym odstępcą 
od wiary katolickiej jest paroch skałacki poznacie po 
tćm, że dzieci swoje wychowuje w Moskwie, czy Kijo­
wie w prawosławnych pensyach i szkołach. To też syn 
jego, dr. Mikołaj Naumowycz dziś z emfazą głosi, iż 
„nawraca się na łono ojczystego prawosławia.“

Smutną przychodzi mi także donieść wiadomość. 
Oto znany powszechnie szanowny ks. Oton Hołyński, 
wikaryusz archikatedralny, właściciel drukarni ludowej 
i wydawca Chaty i Nowin, oraz wielu dzieł ludo­
wych, zmarł w Meran dziś w nocy. R. i. p.

Kwestya rozdrabniania posiadłości włościańskich za­
prząta ustawicznie tak władze rządowe jak i autono­
miczne. Ministerstwo rolnictwa przygotowuje projekt do 
Rady państwa, namiestnictwo zaś zawezwało wydział kra­
jowy do zdania opinii w tćj sprawie. Dalej zawezwało 
namiestnictwo nasze towarzystwa rolnicze i dyrekeye ban­
ków włościańskiego i kasy oszczędności we Lwowie, oraz 
i zakładu kredytowego w Krakowie, do objawienia zda­
nia o tćj kwestyi. Prócz tego zawezwało jeszcze kilku 
posłów i osób prywatnych do zdania opinii.

Przedwczoraj aresztowała polieya kilka osób podej­
rzanych o agitacye socyalistyczne i o stosunki z zagra­
nicznymi agitatorami socyalistycznymi. U jednej z are­
sztowanych osób znaleziono podobno list, który wyraźnie 
na to wskazuje. U kilku bliższych znajomych aresztowa­
nych osób odbyto rewizye, które nie dały atoli policyi 
podstawy do aresztowania.

Na przedwczorajszóm posiedzeniu koła literackiego 
czytał p. Jan Amborski bardzo udatną rozprawę o 
wydawnictwie tanićm, którą drukować będzie kilka dzien­
ników. Pan Albert Wilczyński zaś odczytał roz­
prawę, w której wyłożył zasady, według których ma się 
zdaniem jego kierować przyszła Macierz Polska.

W miejsce p. Klemensa Kanteckiego mianowany 
został skryptorem przy bibliotece zakładu imienia Ossoliń­
skich, młody historyk dr. Fryderyk Papee.

Berlin, 28 stycznia. 
(Jeszcze o zajściach wtorkowych.)

Pełna zamętu i zamięszania scena, jakiej byliśmy 
świadkami w dniu 24, odbrzmiewa jeszcze dotąd w po­
lemice, toczącćj się między pismami pólurzędowemi 
a postępowemu Organ kanclerski, N o rd d. A11 g. Ztg., 
uwziął się prawie na to, aby Haenela moralnie zgnębić 
i zniweczyć, i używa często tak płaskich wyrażeń, iż 
zapewne nikogo do swych przekonań nie nawróci. I to 
nie jest zbyt zręcznym manewrem, jeżeli się pisma 
półurzędowe wysilają na to, aby dowieść, jakoby wie­
deńska Po 1 it. Corresp. nie była pismem półurzę- 
dowem. (Wiadomo, że pismo to doniosło w korespon- 
dencyi z Berlina, że książę Bismarck musi się z libe­
rałami rozprawić i że to doprowadzi do zatargu, do 
„konfliktu.“) Przed kilku miesiącami zwrócono tutaj 
uwagę na to, że berlińskim korespondentem rzeczonego 
pisma wiedeńskiego jest kierownik tutejszego półurzę- 
dowego biura literackiego, profesor Konstanty Róssler; 
a choć prawie wszystkie gazety niemieckie tę wiadomość 
powtórzyły, to nikt a nikt jćj nie zaprzeczył. Dziś do- 
pićro zaprzecza jej biuro Wolfa i to w sposób nie­
jasny i zawiły — lecz to już zapóźno. Nadto mam 
tak pozytywne w tćj sprawie dowody, że najzupełniej 
was o prawdziwości owego twierdzenia zapewnić mogę. 
P o 1 i t. G o r r e s p. jest „powszechnym“ półurzędowym 
organem, założył ją hrabia Andrassy, a ks. Bismarck 
wiedział o tern i to nie bez pewnego zadowolenia, iż 
Róssler był jej korespondentem. Książę Bismarck, 
który nie był obecny w Izbie na początku mowy Hae 
nela i znał ją tylko z referatu pp. Boettichera i Putt- 
kamera, pomięszał Polit. Corresp. z Wiener 
Allg. Ztg. i nazwał ją gazetą, „stojącą na żołdzie 
francuskim.“ Gazecie tćj odjęto przed kilku dniami 
debit pocztowy w Niemczech z powodu gwałtownego 
tonu, w jakim się wyrażała o orędziu cesarskiem z dnia 
4 stycznia.

Co się tyczy samej „sceny“ wtorkowej, to niezawo­
dnie trudną jest rzeczą oddać ją z fotograficzną i aku­
styczną dokładnością. Z posłów zważa każdy głównie 
na ton i na giestykulacyą, których w pobl iżu dojrzeć 
i dosłyszeć można — lecz na trybunie dziennikarskiej 
zlewa się często wiele głosów w jeden, tak źe tam

w górze trudno dobrze wyrozumieć pojedyncze słowa 
wśród ogólnego chaosu i zamętu. Mimo to jednak jeden 
ze sekretarzy parlamentu, który się znajdował w pobliżu 
kanclerza, zapewniał rnuie, źe wszystkie prawie referaty 
w gazetach zamieszczone były dość dokładnie. N a 
stenograficznych zapiskach nie można 
tutaj zupełnie polegać — czy to z powodu nie­
dopatrzenia się stenografów, czy tćż z powodu korektur, 
jakie kanclerz poczynił. Wiadomo, że kanclerz popędził 
6 kroków naprzód ku postępowcom, a kiedy znów cofnął 
się na swe miejsce po owych zaprzeczeniach ze strony 
postępowców, powiedział w tonie, który tylko najbliżsi 
z posłów i stenografowie dosłyszeć mogli, te słowa: 
„No! to dziękujcie Bogu.“ Tych słów nie ma w steno­
gramie urzędowym, a w miejsce ich położono następu­
jące zdanie, które jest również autentyczne, bo je kan­
clerz dość cicho wymruczał: „A więc jesteśmy ze sobą 
zgodni, że zarzut, któryście mi zrobili, jest niezgodny 
z prawdą.“ Tam, gdzie kanclerz powiedział: „Wy się 
przeceniacie, jeżeli sądzicie, że dla parlamentarnćj 
mowy miałbym mego króli choćby na uajmniejszą na­
razić uieprzyjeiuność, aby się wobec was zasłaniać“ — 
wyraz „w a s“ jest wydrukowauy wielkiemi tłustemi litera­
mi. Kanclerz musial przeto jeszcze w rękopisie wyraz 
ten grubo i podwójnie podkreślić i to niezawodnie w roz­
drażnieniu, któro go podobno do dnia dzisiejszego nie 
opuściło.

ZIEMIE POLSKIE.
* Na Litwie, jak donoszą do Reformy z wiaro- 

godnego źródła, odbywa się dziwna agitacya, dążąca do 
wywołania zamieszek agraryjnych. Jacyś ludzie bała­
mucą lud, namawiając go do przesiedlenia się do Be- 
sarabii, gdzie każdy z włościan ma otrzymać 10 diesa- 
tyn ziemi, a na drogę 300 rubli. Lud rzucił się do 
urzędów policyjnych z prośbą o paszporta, a gdy ci 
odmówili wydania przepustek, włościanie wysłali depu- 
tacyą do gubernatorów. Gubernatorowie również do 
prośby się nie przychylili. Lud oburzony odmową nie­
pokoi się, mniemając, iż szlachta polska przekupiła po­
licją. Przybywa więc nowy dowód do togo ciągłego 
niepokoju i podburzania mas ludowych, jakie ogarnia 
najniższe warstwy społeczne w Rosyi, a na Litwie, Wo­
łyniu, Podolu i Ukrainie, skierowany jest przeciw pol­
skićj narodowości.

— 500tna rocznica założenia kościoła na Jasnćj 
Górze w Częstochowie przez Władysława księcia opol­
skiego, na rok bieżący przypadająca, ma być uroczyście 
obchodzona w święto Narodzenia N. M. Panny w dniu 
8 września. Licznego zjazdu Biskupów a nawet przy­
bycia delegata Stolicy Apostolskiej z Rzymu spodziewają 
się na ten dzień uroczysty.

— D i ł o pisze, a Norddeutsche Allgem. 
Ztg. powtarza za Gazetą Narodową, co 
następuje:

Wielki postęp duchowy, jakiego Rosini dawają do­
wody, uwydatnia się wszędzie, gdzie tylko Rusini się osie­
dlili : w Galicyi, na Bukowinie i w północnych Węgrzech 
— mianowicie w czasopismach, w literaturze i w innych 
gałęziach społecznego życia. Siła i świetność wyrazu tój 
literatury pr z. o wyższa wszystko, co Polacy dotąd 
w tćj mierze zdziałali, chociaż publicyści i pisarze ruscy 
nie rozporządzają tak znacznomi środkami materyalnemi, 
jakiemi rozporządzają Polacy. Tylko najniższe i najbie­
dniejsze warstwy ludności są czytelnikami ruskich publicy­
stów, przejętych słusznością swych patryotyczny ch celów. 
W Austryi wychodzi od przeszłego roku w języku rusiń- 
skim 20 pism, obejmujących wszystkie dziedziny społe­
cznego życia, począwszy od religii i pedagogiki aż do eko­
nomii społecznej i humorystycznych karykatur — co jest 
tóm godniojszóm uwagi, że przed 30 laty wychodziło 
tylko jedno, dwa razy tygodniowo wydawane, pismo 
rusióskie.

A więc w co się obrócą powtarzane ciągle przez 
Po sen er j Ztg. skargi Rusinów na „ucisk“ polski, 
na prześladowania, jakiego doznają ze strony Polaków?

NIEMCY.
♦Berlin, 29 styczuia. Z parlamentu. Na 

wczorajszćm posiedzeniu ukończyła Izba w trzeciem czy­
taniu obrady nad etatem. Przy pozycyi: etat skar­
bu Rzeszy zabrał glos poseł Bamberger i wmó­
wię, trwającćj póltorćj godziny, bronił waluty złota, pod­
czas gdy narodowo-liberał Re den występował w obro­
nie podwójnej waluty. Dyskusya ta nie miała właści­
wie żadnego rezultatu, ponieważ ani zwolennicy waluty 
złota, ani też bimetaliści nie stawili odpowiednićj re­
zolucji.

Nsstępnie obradowała Izba nad znanym wnioskiem 
postępowca Richtera (z Hagen), domagającym się, 
aby z przewyżki bieżącego roku, mającćj wynosić 15 
milionów, umieścić w dochodach etatu 10 milionów ma­
rek i przez to nie zwiększać dodatków matrykularnycb, 
lecz unormować je na sumę 103 684,369 m. Komisya, 
która wniosek ten w piątek szczegółowo rozebrała, po­
stanowiła Izbie polecić jego przyjęcie. W wczorajszej 
dyskusyi w pełnćj Izbie zabierali głos: konserwatysta 
W e d e 11 z M a 1 c h o w, podsekretarz skarbu Rzeszy 
Scholz (który oświadczył, iż rząd uważa wniosek Ri­
chtera za niebezpieczny), secesyonista R i e k e r t, wnio­
skodawca Richter, narodowo-liberał B e u d a, kon­
serwatysta Minnigerode. Izba prawie jedno­
myślnie zgodziła się na wniosek Richtsra. Wskutek 
tej uchwały dodatki matrykularne, jak tego domagał się 
etat, nie będą wynosiły 113,833.924 m., lecz tylkó 
103,684,369 m. W poniedziałek odbędzie się osta­
tnie posiedzenie parlamentu, na którćm Izbie wymie­
nione będą petycye, nad któremi komisya przeszła do 
porządku dziennego. W końcu wysłucha Izba orędzia 
cesarskiego, zamykającego obecną kadencją.

Czy obecna sesya parlamentu odpowiedziała wszy­
stkim oczekiwaniom tak rządu, jak jiartyi poszczegól­
nych ? na to pytanie dostarczy nam odpowiedzi krótki 
pogląd na prace parlamentu. Parlament, jak wiadomo, 
otwarty został 17 listopada r. z. odczytaniem przez 
kanclerza orędzia cesarskiego. Glos ten od tronu zda­
wał się zapowiadać, źe przebieg obecnej sesyi nie bę­
dzie zbyt spokojny, że nawet między rządom a parla­
mentem może przyjść do starcia i groźnego konfliktu. 
Mimo tych złowieszczych znaków parlament szczęśliwie 
dobił do brzegu, a rząd pod wielu względami może byc 
wielce zadowolony z przebiegu obecnej sesyi.

Jedną z najważniejszych uchwał parlamentu ze 
względu na Kościół katolicki jest przyjęcie przez ogrom­
ną większość Izby, bo dwóch trzecich głosów, wniosku 
Windthorsta, który domagał się zniesienia ustawy 
banicyjnćj. Kiedy otwarto sesyą, niejednokrotnie można 
było słyszeć zdanie, kolportowane głównie przez organa 
ofieyalne, ŻG parlament nie jest odpowiednićm miejscem

do rozpraw nad kwestyą kościelną, źe sprawy tego ro­
dzaju należą raczćj przed forum sejmu pruskiego; pny- 
wódzca centrum me dał się jednak tćm ustraszyć, nie 
dał się spowodować do cofnięcia swego wniosku, a po­
myślny skutek, jakim ostatecznie uwieńczone zostały je­
go usiłowania, przeszedł nawet oczekiwania katolików. 
Ogromna bowiem większość reprezentantów ludności ca­
łćj Rzeszy przez oddanie swych głosów za wnioskiem 
Windthorsta stwierdziła tćm samem jak najdobitniej, że 
walka zacięta, jaką rozpoczęto przed 10 laty przeciw 
Kościołowi katolickiemu, nie jest nadal możliwa i źe 
trzeba pomyśleć o jakićmś modus vivendi, o no- 
wćm uregulowaniu stosunku państwa do Kościoła. Nie 
malćj także doniosłości jest ta uchwała i pod tym 
względem, że parlament przyjął za zasadę, iż nie roz­
szerzenie władzy dyskrecyjnćj dla rządu, lecz rewizya 
prawodawstwa kościelno-politycznogo może tylko zagoić 
rany, jakie kulturkampf zadał Kościołowi katolickiemu. 
Wobec tej uchwały ks. Bismarck nie będzie już mógł 
liczyć na zwycięztwo swych zachcianek „dyskrecyjnych“ 
w sejmie pruskim, nie będzie tćż mógł żelazny kanclerz 
uciekać się do wybiegu, iż z powodu niebezpieczeństwa 
grożącego Niemcom ze strony Polaków władza dyskre- 
cyjna jest dla rządu niezbędną koniecznością.

Co się tyczy innych spraw, to reforma ekonomiczna 
i społeczna me została na obecućj kadencyi jeszcze cał- 
kióm przeprowadzona, głównie dla tego, że pole reform 
zbyt jest obszerne. Pominąwszy międzynarodowe układy 
(traktat konsularny z Grecyą, kouweneya w celu wytę­
pienia phyloxery itd.), zgodziła się Izba na budowę 
nowego gmachu parlamentarnego, na zebranie statystyki 
zawodów. Zadziwia wielce, iż ogromna większość Izby 
nie cbciała się zgodzić na wniosek jednego z posłów 
socyalistycznycb, aby ze względu na zwiększoną ludność 
w państwie niemieckićm zwiększyć także liczbę posłów: 
względy oportuuizmu pogrzobaly ten wniosek zaraz przy 
pierwszćm czytaniu.

Przy etacie, który bez wielkich zmian został 
uchwalony, przywódzcy poszczególnych frakcyi wyjaśnili 
swe zapatrywania, przy czćm nie omieszkano poruszyć 
różnych kwestyi politycznych. Ekonomiczna polityka 
ks. Bismarcka rozbieraną była głównie przy pozycyi 
etatu, domagającej się dyet dla członków niemieckiój 
Rudy ekonomicznćj: dyskusya ta stwierdziła ponownie 
ten fakt, iż wszystkie stronnictwa liberalne stoją wobec 
ekonomicznych planów kanclerskich na tćm samóm, co 
dawniej, negatywnćm stanowisku. Dyety dla członków 
Rady ekonomicznćj zostały, jak wiadomo, odrzucone 
przez Izbę.

Kwestye konstytucyjne o prawie wolnego głosowa­
nia przy wyborach, o stanowisku rządu wobec wybor­
ców, zwłaszcza urzędników, o agitacyach urzędników 
podczas wyborów kilkakrotnie rozbierane były przez 
parlament, zwłaszcza zaś z powodu reskryptu cesar­
skiego z 4 stycznia. Ks. Bismarck tłómacząc ustęp 
z orędzia cesarskiego, traktująoy o stanowisku urzędni­
ków podczas wyborów, oświadozył wyraźnie, iż urzędnicy 
przy wyborach mają zachować prawo wolnego głosowa­
nia, chociaż im nie wolno agitować na rzecz kandyda­
tów anti-rządowych.

„Kwestya“ hamburgska została ostatecznie zała­
twiona i to w myśl ks. Bismarcka, który w istocie 
dumnym być może z tak szczęśliwego obrotu tćj 
sprawy. Kiedy w ubiegłym roku zamknięty został par­
lament, większość jego oburzona była na nacisk, jaki 
kanclerz wywierał na Hamburg, by go tylko zmusić 
do kapitulacyi: nowy jednak parlament, mimo że 
w skład jego weszło więcej żywiołów wolno-handlowych, 
nie mógł się oprzeć ks. Bismarckowi. Kiedy zwłaszcza 
sami obywatele tego miasta hanzeatyckiego przyjęli dość 
korzystne warunki, podyktowane im przez kanclerza, 
uważała Izba dalszy opór bez celu i zgodziła się na 
wcielenie Hamburga do niemieckiego związku celnego.

— Poseł Windthorst wyjechał w sobotę do 
Hanoweru, aby po uciążliwćj pracy w parlamencie nieco 
wytchnąć i nabrać nowych sił do walki, jaka go nie­
wątpliwie czeka w sejmie pruskim.

— Moneta przekazana Radzie z w i ą- 
zkowćj wynosiła do końca 1881 roku 471,315,889,52 
marek. Z sumy tćj było 71,653,095 m. w pięciomar- 
kówkacb, 101,026,942 w dwumarkówkach, 164,256.433 
marek w jednomarkówkach, 71,486,552 w 50 feny- 
gówkacb, 28,116,422,80 w dwudziest fenygówkach,
9,723,133,75 m. w pięciofenygówkach, 4,003,207,44 m. 
w dwufenygówkacb i 2,669,802,83 m. w jednofeny- 
gówkach.

R 0 S Y A.
♦ Do Köln. Ztg. telegrafują z Petersburga, iż 

według obiegającćj tamże pogłoski ma być Kątków 
mianowany członkiem rady państwa. W ogóle zamie­
rzone jest zupełne przekształcenie rady państwa, która 
dotychczas nic dodatniego nie zdziałała, gdyż składa 
się wyłącznie z dymisyouowanych ministrów, wysłużo­
nych jenerałów, którzy już nie byli zdolnymi do prac 
poważniejszych.

Rząd myśli ograniczyć pewne prawa właścicieli 
dóbr w prowincjach nadbałtyckich, a Estom i Łotyszom 
nadać kilka ulg.

WŁOCHY.
♦ Okólnik Manciniego. Donosiliśmy, że ra­

dykalny dziennik medyolański S e c o 1 o ogłosił treść 
noty ministra Manciniego, wysłanćj do ambasadora wło­
skiego w Berlinie w sprawie papieskiej. Do 
Beri. Tagegbl. piszą z Rzymu, że z powodu owćj 
publikacyi rozpoczęto śledztwo celem zbadania, w jaki 
sposób został tajny dokument rządowy ogłoszony 
w owym dzienniku. Jeżeli wiadomość o śledztwie jest 
prawdziwą, to też i sam fakt wysłania owej noty me 
może ulegać wątpliwości.

W nocie tój jeździ Mancini znów na swym starym 
koniku, że ustawa gwarancyjna jest wewnętrzną sprawą 
Włoch i oświadcza, że Włochy nie mogą się z tego 
powodu w sprawie tćj wdawać w żadne międzynarodowe 
rokowania. Nota stara się osłabić znaczenie skandalów 
z 13 lipca i odbywanych później nieprzyjaznych papie­
stwu mityngów — i wyraża następnie zapewnienie, że 
chociaż rząd nie przypuszcza, iżby Ojciec św. miał 
Rzym opuścić, to jednak każda jego decyzya będzie 
szanowana.

BELGIA.
♦ We Włoszech przyjęto zmianę ustawy upra­

wniającej do udziału w wyborach w ten sposob, że przy 
jćj zastosowaniu liczba wyborców z 600,000 powiększy 
się do 2 milionów. Poseł Malou stawił taki sam wnio­
sek w Izbie belgijskiej, która obradowała nad nim dnia 
27 b. m. Gdyby wniosek p. Malou został przyjęty, liczba 
głosujących przy wyborze do Izb powiększyłaby się o 
10,000, przy wyborze do rad jeneralnych o 80,000 a



pr?y wyborach gminnych o 130,000. Z prawicy prze­
mawiali za wnioskiem Jakobs i Woeste; z lewicy De- 
meur, Guillery i Janson, przeciw wnioskowi; chociaż le­
wica godzi się mnićj więcćj zasadniczo na ogólne 
zarysy wnio6ku p. Malou, to jednak ze względów stron­
niczych jest wnioskowi przeciwna.

5*1 telegramy.
H a a g a, 27 stycznia. Druga Izba odrzuciła 

46 głosami przeciw 32 traktat handlowy z Francją.
K z y ni, 28 stycznia. (Izba deputowanych). Mi­

nister finansów Maglini w odpowiedzi na odnośną inter­
pelacją usiłował dowieść, że mimo obecnej kryzis finan- 
sowój zniesienie kursu przymusowego nie pociągnie za 
sobą złych następstw i wyraził mocną nadzieję i ufoość 
w przyszłe polepszenie się stósunków finansowych i eko­
nomicznych w Włoszech.

Bukareszt, 28 stycznia. (Izba deputowanych). 
2 powodu że Cogalniceano oskarżył na wczorajszym 
posiedzeniu gabinet o sfałszowanie dokumentów dyplo­
matycznych, stawił dziś prezes ministerstwa wniosek, 
ażeby Izba obrała komisyą do zbadania wszystkich 
dokumentów i całej korespondencyi dyplomatycznćj 
i upełnomocniła ją do pozywania przed jćj forum tych 
wszystkich, którzy brali udział w pracach publicznych 
od czasu, jak stronnictwo liberalne stoi u steru rządów. 
Izba przyjęła wniosek i obrała komisyą, w której skład 
weszło kilku członków opozycji. — Podobną komisyą 
obrał i senat.

— 29 stycznia. Mimo ponownych i usilnych próśb 
(8troiinictwa liberulnego nie chce minister spraw we­
wnętrznych p. ltossello, cofnąć swój dymisyi. Prawdo- 
po ¡'.bnie obejmie tymczasowo prezes ministerstwa, pan 
Bratiano, tekę spraw wewnętrznych.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 30 stycznia. Z parlamentu. Mar­

szalek daje, według zwyczaju, pogląd na czynności 
parlamentu. Feldmarszałek Moltko wyraża marszał­
kowi i jego biuru podziękowanie parlamentu. Sekre­
tarz stanu Boetticher oświadcza, że Bada zwią­
zków a zgodziła się na uchwalony w parlamencie bud; 
żit Rzeszy i wyraził nadzieję, że uchwaloue w 
ostatuiój chwili przyjęcie wniosku Richtera, — 
w których Rada związkowa upatruje nieusprawiedliwione 
odstąpienie od dotychczasowej praktyki, nie uważane 
precedense. Dalój odczytuje p. Boetticher orędzie oe- 
sarskie, zamykające sesyą parlamentarną. Marszalek 
zamyka sesyą trzykrotnem okrzjkiem na cześć ce­
sarza.

tI

Straciliśmy 
świętój sprawy

znów
naszej

z poważnego zastępu bojowników 
— weterana — bohatera,’ oprawy naszej — weterana — Donatora, z wie­

kopomnego dramatu wojny uarodowój 1830 — 31 roku.
I Dwudziestego stycznia o godzinie 6 wieczorem zasnął 
w Panu Franciszek Szomioth, potomek jednćj z naj­
starszych i najmożniejszych rodzin litewskich, mąż 
zasłużony Ojczyźnie i społeczeństwu, — szanowany i ko­
chany powszechnie.

JDstorya naszój walki narodowój w 1880 i 31 zapi­
sała na kartach 6woich zaszczytne, wspomnienie młodego 
bohatera, który z uczuciem miłości Ojczyzny i przywiązania 
bez granic, jeden z pierwszych na Litwie stanął na czele 
młodzieży — i pod sztandarem orła i pogoni, z ofiirą 
krwi, życia i mienia pospieszył ochotnie.

Na czele dzielnego stając zastępu, zasłynął bohaterem 
pod Os z mi a n ą i Sza wiara i, — odznaczał się ener­
gią i męztwem — w ciągu orężnego pochodu, przykładem 
świecąc drużynie.

Z ustąpieniem Giełguda — przeszedł z innymi 
granicę pruską — dzieląc z towarzyszami niedoli ciężkie 
godziny nawiedzenia Bożego — i rozpoczęła się dola tuła- 
cza — ra matką Litwą tęsknota — bez powrotu 
wygnanie — wśród obcych żywot na szerokim świecie.

Bohater z pod Oszmiany — w tułaczój wędrówce 
nie złożył miecza; chcąc zapełnić to życie tęskne i zagłu­
szyć boleść zwyciężanego żołnierza polskiego, poświęcił się 
zawodowi wojskowemu. Udał się z jonerałem C h r z a n o- 

skim do Egiptu, gdzie odbywszy kampanią, wrócił do 
jyia u ropy. Widzimy go późniój w zastępio dzielnych przy 

oblężeniu Antwerpii — a następio w wojsku p i e- 
m o n t s k i ó ro, gdzie otoczony szacunkiom i powszechnćm 
uznaniem, dosłużył się stopnia majora i pozyskał natu- 

l jalizacyą włoską, dającą tom samem emigrantowi pol- 
■ skfemu opiekę i osłonę legalną.

Porzuciwszy służbę, zamieszkał w Paryżu, równie 
w kole rodaków jak towarzystwie francuskióm jednając so­
bie przyjaźń ludzką i szacunek powszechny. Jako czło­
wiek wysoko wykształcony — a kształcący się bezustan­
nie, oddając się z zamiłowaniem naukom i sztuce, zawiązał 
liczne stósunki i znajomości z uczonymi i artystami sto­
licy. Równie prawy charakter jak rozum uprawny, dowcip, 
miłe obejścio i towarzyskie przymioty — utorowały mu 
wstęp i zaznaczyły miejsce w najwybitniejszych salonach 
stolicy.

I Pośród rodaków odznaczał się zawsze nieposzlakowa­
nym nigdy i niczóm — rozumnym i zdrowym pa- 
try^tyzmem, charakterem szlachetnym i otwartym, 
uczuciem gorącego przywiązania i czci prawdziwój dla my­
śli i sprawy ojczystćj. Zawsze i wszędzie, w jakiómkol- 
wiekbądź towarzystwie i okoliczności, umiał z godnością 
zachować charakter i stanowisko wiernego syna Ojczy­
zny — Polaka wcałóm znaczeniu tego wy­
razu.

Nauka, jako człowiekowi wyższego polotu, wypełniała
1 osładzała mu życie. Zajmował się przedewszystkióm 
z zapałem naukami przyrodniczemi i sztuką, czytał bardzo 
w>ele, sąd miał bystry a pamięć doskonałą, co tóż do 
pożuej starości dawało mu w towarzystwie urok niepospo- 
!**■?» jednając serca i przywiązanie otaczających.

Miłośnik i znawca sztuki — śledził ją wprawnem 
o'sicm i zostawił po sobie nio liczny, ale wytworny zbiór 
obrazów, który znamionuje wykształconego estetyka.

Związany stósunkami przyjaźni i pokrewieństwa, pędził 
tycie od lat kilkunastu pomiędzy Paryżem i Dre- 

-^n e m, osiadł nareszcie stale w Dreźnie, będąc do dni 
—tatka rzeczywistym świecznikiem, podporą i ozdobą szczu­
płego grona rodaków, którzy osieroceni tą żałobą, łzą ser- 
docznój przyjaźui, przy mogile bohatera polskiego i jednego
2 najznakomitszych przedstawicieli emigracyi naszej 

W tej godzinie stojąc kołem 
Wiją wieniec serca społem,
I do grobu mając znieść —
Stroją trumnę — w polską cześć!

B.

KRONIKA
miejscowa, prowincjonalna i zasram

Poznań, . poniedziałek dnia 30 stycznia.
* Doniesienia urzędowo. Król mianował radzeę 

sądu okręgowego Kaehlera w Lubawie dyrektorem sądu 
ziemiańskiego.

* Teatr. Jutro we wtorek na benefis p. St. Hiero- 
wskiego: Syn Bohdana, dram4 br. L. Starzeńskiego.
— W środę Świat nudów, komedya w 8 aktach Paille- 
rona. — W czwartek Halka (na żądanie zgłaszających 
się osób z prowincji). — W piątek Odczyt II części 
„D z i a d ó w“. — W sobotę Uciekajmy, komedya w 3 
aktach Henequina.| — W niedzielę Zemsta nietope­
rza, operetka w 3 aktach Straussa.

* Dowiadujemy się, że znany nasz podróżnik pan 
Napoleon Kościesza Żaba, przybędzie wkrótce do Poznan a 
i wystąpi z odczytem, a raczój z opowiadaniem o swych 
wędrówkach, gdyż zawsze z pamięci tylko mówi. Opowieść 
urozmaici ¡Ilustracją okazów z wysp Hawajskich, z Nowój 
Zelaudyi i Australii. Pamiętnóiu jest jak umiał tóm zająć 
w roku ztszłym publiczność krakowską, i jakie wszędzie wy­
mową swą równie jak treścią swych opisów wywiera wraże­
nie. Należy się przeto spodziewać, że i Wielkopolanie tak 
z miasta jak i z prowiucyi pospieszą na jego wezwanie, co 
tóm łatwiój przyjdzie, że pan Żaba wystąpi najprowdopo- 
dobniój zaraz po popielcu, to jest we czwartek 23 lutego.

* W zeszły piątek w lokalu lłodakcyi Ziemia­
nina odbyło się posiedzenie dyrekcji Towarzystwa rólni- 
czego poznańsko-szamotulskiogo, na któróm komisyą wybra­
na do zbadania skuteczuości sączków w Kobelmkacb, ma­
jątku p. Tadeusza Twardowskiego, zdawała sprawę z swój 
czynności, co wkrótce przez Ziemianina ogłoszone zo- 
stanio. Prócz tego zobrana w zupełnym komplecie dy- 
rokeya poruszyła wiele ważnych przedmiotów, mających się 
toczjć na tegorocznóui walnóm zebraniu centralnego To­
warzystwa.

* Pogrzob śp. Arsenowój z hr. Ponińskich hr. K«i- 
leckiój odbył się w zeszły czwartek przy nadzwyczajnym 
udziale obywatelstwa całój niemal prowincji, które w liczbie 
150 przybyło oddać ziuarłój ostatnią przysługę. Reprezen­
towane były rodziny Kwileckich, Ponińskich, Czarneckich, 
Żółtowskich, Nieiuojowskicb itd. itd. W środę o zmroku 
14 kapłanów wyprowadziło zwłoki do kościoła, przyczćm 
mowę żałobną wypowiedział ks. proboszcz Mylor z Wyto- 
nnśla. Nazajutrz po uroczystych ogzokwiach i mszy św., 
którą odprawił siostrzeniec zniarłÓj, rosgr. P o n i ń s k i 
z Kościelca, wygłosił ks. lic. Cbotkowski pełną kraso­
mówczych zalet mowę, w którój głównym tomatem była 
odpowiedź na pytanie: Czóm jost kobieta w społeczeństwie 
w ogóle a w społeczeństwie polskióm w szczególności ? — 
przyczóm kaznodzieja miał sposobność chwalić chrześcinńskie 
cnoty i zalety śp. hr. Arsenowej. Ludu z Kwilcza i oko­
licy i obywateli z miast sąsiednich zebrała s ę bardzo zna­
czna liczba, świadcząc tym powszechnym żilern, jakiego 
ogólnego szacunku zmarła zażywała. R. i. p.

* Pan dr. L. Swiderski, syn powszechnie u nas 
szanowanego radzcy zdrowia, złożywszy egzameu krajowy, 
osiedla się w Barcinie.

* Ludności religii rzymsko-katolickiój liczy War­
szawa według l-.atalogu archidyecezyi warszawskiój na rok 
bieżący 199,856 dusz. Najliczniejsza jest parafia Wszyst­
kich Świętych, najmniej ljczą a jest parafia św. Barbary.

* Sędzia okręgowy p. Kaźmirz Jarocbowski 
otrzymał zwolnienio ze służby z pensyą.

* M nister spraw duchownych, oświecenia i lekarskich 
ogłasza iż ma do rozdania dwie subwencje po 100 marek 
dla osób z klas wykształconych, chcących się udać na ku­
racją do Marienbad w Czechach. Podania wraz z potrze- 
bnemi świadectwami wnieść należy najpóźniój do początku 
marca.

* Na Wildzie według P o 8. Z tg., odbyć się miało 
w czwartek burzliwe zobranie. Szło o wybranie dozoru 
szkólnego, na które zawezwano podobno samych tylko gospo­
darzy. Gdy się o tóm urzędnicy kolejowi dowiedzieli, zjawili 
się w lokalu wyborczym i pomimo protestu przypuszczeni 
zostali do oddania głosów, wskutek czego wybrani zostali 
di dozoru gospodarz Dreizehner, szewc Iiartsch, gospodarze 
R cbter i Kayser. Z tego rezultatu — zdaniem P o s.
Z tg. są to Niemcy — nie była kontenta strona przeciwna. 
Późniój powstała bójka w karczmie.

* Ślub. Dnia 26 bm. pobłogosławiony został w ko­
ściele w W. Strzelczu związek małżeński pomiędzy panną 
Maryą Węsierską z Podrzecza a panem Józefem U le­
ni e c k i m ze Lwowa, synem Wincentego i Józefy z hr. 
Komorowskich.

* W Paradyżu odbył się w dniu 16 i następnych 
egzamin powtórny nauczycieli.. Z 27 przybyłych złożyło 
egzamin ten 25 i odtąd mogą otrzymać posady definity­
wnie. Jeden z nich uznany został uzdolnionym do naucza­
nia w klasach niższych szkół średnich oraz w wyższych kia 
sach szkół żeńskich.

* Mianowany przez króla dyrektorem sądu ziemiań 
ikiego radzca sądu okręgowego Kaehler w Lubawie (zob. 
doniesienia urzędowe) otrzymał posadę w Poznaniu.

* Toruń. Gazeta Toruńska dodała do nie­
dzielnego numeru rysunek litografowany przedstawiający 
gmach nowego akcyjuego Towarzystwa „M uzeum w To­
ru n i u.“ Budowa gmachu dość gustowna, rozpoczęła się 
z wiosną roku 1881, a chociaż napotykała na różne tru­
dności, doprowadzona zostiła jesionią pod dach a terazjest 
już wewnątrz wykończona. Z dniem 1 lułego otworzy na 
jarterze restauracją p. F. Pateck’.

* Zniesienie konfiskaty. „Toruński Kalendarz 
katolicko-polski“ na rok bieżący, zabrany nakładcy w gru­
dniu r. z. został mu zwróćmy dnia 28 bm. na macy nakazu 
król, sądu ziemiańskiego, jako drugiej w sprawie tój in 
stancji. Sąd nie dopatrzył się tych niebezpiecznych dla 
państwa pruskiego i cesarstwa niemieckiego zamachów jakie 
w kalendarzu tym policja spostrzegła. Nakładcy p. E. 
Lambekowi zabrano wogóle będących wówczas jeszcze w za­
pasie 764 egzemplarze, które za pokwitowaniem zwrócono.

* Czy pensye wdów mogą być cedowane. Naj­
wyższy trybunał Rzeszy rozstrzygnął że tak, chociaż do­
tąd na mocy § 749 ordynacji procesu cywilnego, według 
którego pensji wdów nio wolno obkładać aresztem, — in­
nego trzymano się zdania. Sąd Rzeszy wywodzi: „odstą­
pienie jakiegoś żądania jest prywatno-prawnym tytułem, na 
którego zrzeczenie się przy cesyi uprawniona osoba dobro­
wolnie się godzi; f a n t o w a n i o lub obkładanie are­
sztem jest rzeczą przymusową, i dla tego chociaż fan- 
towanie jest wzbronione, to jeszcze z tego nie wypływa, 
iżby cesya była wzbroniona.“

* Nauczyciel elementarny G. w lubawskim otrzymał 
po czterdziestu latach służby pensyą w ilości 
203 marek 88 fenygów! Królewska rejeneya w Kwi­

dzynie uznała najmiłośeiwiój, że to przecież za mało, i do­
dała mu 80 marek „zulagi“ tak, że teraz emeryt ma 283 
marki 88 fen. czyli 94 tal. 18 sgr. 8 fen. czyli niespełna 
80 fenygów na dzień. Znaliśmy nauczyciela ś. p. W. Dłu­
gom. który po 60 latach służby pobierał 120 taL roczuój 
pensji! Prusy są „dumne** ze swych nauczycieli, każą im 
stwarzać cuda, t. j. uczyć polskie dzieci w niezrozumiałym 
języku, ale na starość dawają im tak hojną pensyą, może 
powiedzieć: mam za mało aby wyżyć, za wiele aby umrzeć!

* Prof. dr. Brentano z Wrocławia zdecydował się 
przyjąć wezwanie na katedrę ekonomii pelityczoój wStrass- 
bnrgu.

* Z Krakowa otrzymaliśmy od księdza Słotwińskiego, 
rektora Zgromadzenia ka.|ts. Pijarów zaproszenie na nabo­
żeństwo żałobne i pochowanie serca ks. Stanisława Konar­
skiego, P jara, odbyć się mająee w dniu 13 lutego b. r. 
w kościele Pijarskim przy ulicy św. Jana o godzinie 10 rano.

* Kraków. Kraszewski donosi w liście prywatnym, 
że zdrowie jego się pogorszyło, i że prawdopodobnie do- 
p:ero z powrotem ze Lwowa będzie mógł stanąć gościną w 
Krakowie. — Delegat br. Badeni dał obiad na cześć dr. 
Zjbl kiewicza.

■ Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 31 stycznia, 
św. P iotra i św. Marceli wd. Wschód słońca o 
godzinie 7 minut 47. Zachód o godzinie 4 minut 42.

Długość dnia 8 godzin 55 minut.
Wypadki historyczne. 1610 Poselstwo moskie- 

wskio pod Smoleńskiem wzywa na tron królewicza Włady­
sława. — 1617 Wyprawa Władysława na odzyskanio tronu 
nioskiowskiedo. — 1667 Śmierć hetmana Jerzego Lubomir­
skiego. — 1676 Sprowadzenie zwłok Jana Kaźm'rza do 
Krakowa.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 stycznia.

KAMIEŃSKIEGO nOTEL DE BERLIN. Prądzyński z Sa- 
marżowa, Skrzydlewski z Zogotok, Karpiński z Pokrzy­
wnicy, Paul z Biolaw, Stornal z żoną z Źibna, pani 
Stobińska z Cerckwicy, Zdanowski z żoną z Czempinia, 
Bagnicki z Berlina, Iglor z Wielenia, Kubiak z Po 
świętnego, Friedman z Trzemeszna, Heckol z Mylau.

L O T13 JFL Y-A..
(Bez gwarancji.)

Berlin, 28 stycznia 1882.
I’rzy ibtlszóin dziś ciągnieniu czwartej klasy 165 król 

pruskiej loteryi klasowej padly następująco wygrano:
Nuinera, przy których nic nie jest dodane, wygrały 210

marek.
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649 96 740 84 98 870 901 10 12 67 47073 (600) 86 163 
68 72 (3000) 216 29 49 (1500) 80 <3000) 307 405 53 (300) 
553 601 50 21 (3000) 70 (600) 71 731 849 930 63 4*042 
73 132 (3000) 58 80 86 92 259 398 (600) 424 528 51 625 
(600) 712 16 57 861 985 49000 5 52 55 70 71 85 174 204
22 31 (600) 79 449 64 555 71 617 49 840.

50029 30 90 179 205 84 372 (600) 422 571 648 743 
62 94 836 46 65 935 56 91 51047 (3000) 66 (1500) 141
(300) 42 (600) 56 (600) 205 8 355 603 707 22 66 70 851 
912 42 52011 (300) 33 (300) 37 (1500) 77 146 263 71 1500) 
358 400 15 42 626 71 701 36 (300) 41 87 (300) 89 907 15 
43 5»06l (300) 99 243 86 99 386 91 (300) 502 39 (300) 50
85 627 64 66 (600) 75 77 78 703 66 806 98 (300) 968 (600) 
54010 (300) 56 89 128 t300) 79 93 (300) 278 364 (1500) 78 
89 414 (300) 784 805 29 (300) 48 68 80 85 96 933 44 5 5031

(3000) 103 39 (300) 40 303 11 65 67 301 44 505 12 65 63 
66 9 1 67S 710 821 30 (600) 44 57 904 6 70 58906 51 (600)
92 133 212 (600) 32 (1500) 55 82 85 348 79 419 50 (300)
58 95 560 605 49 730 5 7 92 844 71 921 58 75 82 57012 
27 (3000) 73 138 218 25 53 79 341 76 549 89 (1500) 604 
54 77 92 7/9 91 808 (3000) 18 85 (3000) 940 5S033 70 87 
(600) 150 63 213 30 46 86 (300) 306 36 429 48 54 (300) 
520 40 96 (1500) 700 28 60 826 53 90 58023 34 (300) 38
53 74 (300) 219 33 35 64 76 336 406 33 548 98 (1500) 647 
63 70 742 64 93 818 (600) 40 89 949 74 79.

80144 51 89 (300) 233 99 334 (600) 409 46 620 707 
23 (300) 973 92 «1017 72 83 100 261 368 70 74 94 473
523 936 89 97 68004 (300) 25 187 206 14 69 85 416 33 
50 (300) 566 83 605 (3000) 40 700 18 56 (600) 91 845 51 
900 (1500) 20 77 78 63122 60 339 84 408 23 31 (58 527 54 
90 621 33 738 50 52 (300) 833 51 76 77 911 60 (1500) 
64018 74 84 199 237 79 437 50 515 602 5 19 25 713 23 99 
813 (1500) 40 (600) 953 65055 76 128 (3000) 205 468 70 
544 (300) 60 631 810 (300) 34 60 929 74 (300) 80 81 ««089 
124 57 (1500) 78 285 87 306 6 5 81 418 60 75 (300) 520 24
54 613 (1500) 27 88 704 14 27 46 63 915 24 (300) 89 «7013
(1500) 38 43 96 175 78 251 (300) 323 72 (300) 467 84 (30001 
88 97 509 15 617 69 74 706 908 33 35 42 47 (1500) 9Ś 
6*013 56 77 139 265 345 88 89 91 (300) 421 (3000) 61 514 
62 88 (1509) 635 4 4 91 (300) 708 71 818 52 999 (600)
69045 (300) 105 233 48 97 304 28 4S9 42 544 65 80 628 
37 (600) 45 78 704 20 55 91 823 52 915 58 70.

70108 19 78 96 244 63 (300) 82 317 41 44 417 34 
539 83 89 98 630 (300) 73 790 822 43 63 938 39 96 (300) 
71004 48 64 128 86 264 380 407 8 68 603 58 66 90 718 97 
800 940 42 48 97 79051 103 85 225 38 81 302 91 98 441 
54 685 756 (300) 936 66 (1500) 7*029 65 83 143 80 81 258 
506 632 717 818 53 73 910 80 76031 43 63 (300) 103 70 
95 247 65 (300) 71 410 629 718 52 69 932 80 (300) 75103 
34 82 329 31 452 516 626 51 743 95 818 (1500) 53 78 95 
76045 (300) 117 36 47 (600) 81 209 (300) 39 (600) 69 477 
(600) 531 80 645 723 (600) 27 65 820 41 904 54 97 77240 
50 79 532 34 02 69 653 (600) 99 731 838 66 70 925 53 98 
7*004 152 72 99 246 305 31 (300) 35 95 520 56 637 /I 
(300) 74 706 30 58 98 809 10 23 29 50 55 72 921 67 71 
76007 3 25 67 119 (300) 20 221 (300) 62 426 40 57 74 512
87 92 610 20 (000) «1 728 64 872 928 34 69 74.

*0018 43 09 232 42 (1500)07(300)345 431(300)518 22 
80 688 737 58 66 803 59 65 »1036 39 47 97 160 85 91 420 
518 43 85 651 783 887 921 36 (300) 97 *2166 317 35 36 80 
429 68 98 (600) 509 30 31 (300) 66 76 627 704 (600) 28 38 
861 901 (300) 40 *»033 60 110 92 248 72 87 325 88 93 481 
550 605 9 707 65 869 74 «4061 63 122 (300) 41 (1500) 47 74 
86 220 422 42 607(300) 19 59 69(800) 711 78 810 14 25 905 
17 04 93 »5038 56 89 118 86 92 243 66 91 (4500) 327 32 58 
(300) 437 95 519 (300) 623 781 85 862 70 (1500) 905 36 (300)
88 94 *6034 77 88 93 (300) 176 84 228 88(1500)309 28(1500) 
400(300) 542 49 680 82 727 39J45 85(3000) 803 4 87 88 902 
(4 30 56 (300) 75 *7098 121 (600) 27 88 414 561 71 656 73 
747 97 806 27 68 98 999 **019 206(1500) 15 81 383 465 90 
(300) 529 31 44 50 645 82 701 2 12 30 39 77 847 83 (1500) 
99 902 60 93 »»021 35 60 152 76 97 226 28(300) 31 95 312 
(1500) 438 72 575 638 (3000) 64 (300) 77 988 94.

»0072 122 39 98 231 34 76 310 412 542 626 38 743 46 
65 72 843 46 901 »1082 246 317 (600) 71 (300) 82 425 (300) 
45 88 500 600 24 88 790 (600) 845 63 923 (3000) 45 48 95 
98 »8008 27 61 (1500) 101 23 24 314 (1500) 21 37 402 4 26 
74 (600) 637 52 59 61 75 775 854 71 87 92 93142 867 404 
(300) 71 98 512 32 (1500) 90(1500) 607 39 88 97 723 48 805 
28 (600) 43 98 910 14 66 (300) »«032 40 67 203 77 301 22 
528(1500)60 638 53 57 72 76 86 757 64 77 90 93 833 66 94.

W lombardzie miejskim sprzedane zostaną dnia 24 
kwietnia r. b. iw dnie następującym przepadło fanty od nr. 
14,681 do 21,374.

Jntro o godz. 12 sprzeda komornik Kor lenast na sołe­
ctwie w Komorzewie pod Rogoźnem rozm. przedmioty złote i 
srebrne, meble, fuzyą, trzy węcple jęczmienia. 2 węcpleżyta i 2 
młodo buhaje.

Jutro od godziny 10 sprzeda komisarz aukcyjny Ka­
mieński na Małych Garbaracb nr. 8 w podwórzu rozm. meble 
szkło, porcelanę itd. — o godz. 11 sprzeda kom. konkursowy 
Manbeimer na podwórzu Kratochwila przy ulicy Młyóskiój parę 
koni do wyjazdu (karę) 11 siwków, uprząż, kolasę, powóz pól- 
kryty, sanie itd.

W środę o godz. 9’/3 sprzeda komornik Siober w lokalu 
fantowym komorników sądowych przy ulicy Wilbelmowskiej 32 
dwa pianina.

na miesiąc luty ogłosiły następujące sądy okręgowe:

W Bydgoszczy dnia 11 lutego o godz. 8 nieruchomość w 
Fordonie należąca do spadkobierców po Izaaku i Julii Caro. 
(wrt. użytk. pod podatek budowlany 345 m.) — 15 lutego o 
godzinie 10 nioruchomość Brandtów w Małych Bartolicach (33 
a-. — ,od. gr. 4 ro. 35 fen. — pod. bud. od 672.)

W Gnieźnie (sprzedaż w Kłecku w oberży Fischbacha) 11 
lutego o godz. 11 gospodarstwo Stanisławy z Morkiewiczów Ko- 
ziakowej w Kłecku (22 bkt. 34 ar. 10 mkw. — pod, grunt, od 
254 m. 22 fen. — pod. bud. od 440 m.) — 20 lutego o godz.
10 gospodarstwo Wojciecha Kapicy w Kamieńcu (70 hkt. 85 nr.
10 mkw.) — pod. grunt, od 627 m. 3 fen. — pod. bud. od 264 
m.) — 28 lutego o godzinie 10 nieruchomość Walentyny z Są- 
eh"ckich Lubeckiej w Kłecku (18 ar. 10 mkw. — pod. grunt, 
od 3 m. — pod. bud. od 615.)

W Grodzisku 14 lutego o godzinie 11 gospodarstwo 
Fiodlera w Gninio (2 hkt. 83 ar. 10 mkw. — pod. grunt, od 
12,39 tal. — pod. bud. od 60 m., dalej 57 ar. 40 mkw. — pod. 
grunt, od 1,80 m. — pod. bud. od 24 m.) — 20 lutego o go­
dzinie 2 (sprzedaż w Starej Dąbrowio) gospodarstwo Steinbor- 
nów w Starej Dąbrowie (34 hkt. 11 ar. — pod. grunt, od 53 
m. 80 fen. — pod. bud. od 105 m.) i w Nowej Róży (20 hkt. 
34 ar. 40 mkw. — pod. grunt. 29,68 tal. — pod. bud. od 105 
rok) — 27 lutogo o godzinie 2 (sprzedaż w Drużynio) go­
spodarstwo Józefa Bibrowicza w Kubaczynie (24 hkt. 14 ar. 90 
mkw. _ pod. grunt, od 82,07 tal. — pod. bud. od 60 marek), 
dalej w Drużynie nr. 11 (21 hkt. 76 ar. 10 mkw. — pod. gr. 
od 134,4 tal. — pod. bud. od 330 m.) Tamże nr. 23 (11 hkt. 
71 ar. 80 mkw. — pod. grunt, od 61.46 tal. — pod. bud. od 
36 m.) tamże nr. 28 (11 hkt. 71 ar. 80 mkw. pod. grunt, od 
51,03 tal. pod. bud. od 18 m.)

W .Jarocinie 23 lutego o godzinie 9 gospodarstwo Knolla 
w Miniszewie (9 hkt. 87 ar. — pod. grunt, od 68 m. 91 fen.
— pad. 'flud. od 60 m.)

W Kempnlc 14 lutego o godz. 9 gospodarstwo Gold­
steina w Baranowie (6 hkt. 25 ar. 90 mkw. — pod. grunt, od 
19,95 tal. — pod. bud. od 90 m.) — 16 lutego o godzinie 9 go­
spodarstwo Kuleszów na przedmieściu Bolesławice (48 ar. 50 
mkw. — po i. grunt, od 2,42 tal,) — 16 lutego o godzinie 10 i 
pół gospodarstwo Fundy w Rogaszycach (2 hkt. 6 ar, 50 mkw.
— pod. grunt, od 3.31 tal. — pod. bud. 18 m.) — 23 lutego 
o godzinie 10 i pół gospodarstwo Bartosików w Rakowie (11 
hkt. 14 ar. 40 mkw. — pod. grunt, od 36,49 tal. — pod. bud. 
36 m.) — Tegoż dnia o godz. .9 gospodarstwo Mielcarków w 
Rzętni (2 hkt. 58 ar. 10 mkw. — pod. grunt, od 3,30 tak — 
pod. bud. od 24 m — 26 lutego o godz. 9 gospodarstwo Hart- 
manów w Rogaszycach (8 hkt. 22 ar. 13 mkw. — pod. grunt, 
od 10,39 tal. — pod. bud. od 36 m.) — 28 lutego o: godzinie 
9 gospodarstwo Janowskich w Baranowie (2 hkt. 31 ar. i 2 ht. 
93 ar. — pod. grunt, od 26,13 i od 30,42 m.)

W Koźminie 1 lutego o godzimo 11 nieruchomość Hoff­
manów w Dobrzycy — pod. bud. od 75 m. — 15 lutego o go­
dzinie 11 gospodarstwo Szostaka w Trzemesznie (9 hkt. 15 ar. 
20 m. — pod. grunt. 71,40 m. — pod. bud. od 15.)

W Krotoszynie 3 lutego o godz. 9 gospodarstwo Szcze- 
gurów w Smoszowie. (33 ar. 80 mkw. — pod. grunt, od 2,91 m.
— pod. bud, od 12 m.) — 4 lutego o godz. 9 nieruchomość 
Bothego w Krotoszynie (3 hkt. 73 ar. 30 m. — pod grunt, od 
50 m, 79 fen. — pod. bud. od 1015 m.) — 8 lutego o godz. 9 
gospodarstwo Kwiatka w Ligocie (99 ar. 90 mkw. — pod. gr. 
od 7,62 m. — i 32 ar. 20 mkw. — pod. grunt, od 3,67 m. — 
pod. bud. od 18) — 25 lutego o gedz. 9 nieruchomość wdowy 
Emmy Flosky w Krotoszynie (pod. bud. od 1180 m.)

W Międzychodzie 38 lutego o godzinie 10 nieruchomość 
ogrodnika Tetzlaffa w Międzychodzie (1 hkt. 9 ar. — pod. gr. 
od 3,43 tal. — pod. bud. od 204 m.)

W Nakle 17 lutego o god. 11 gospodarstwo Wintera w 
Tuczkowie (1 hkt. 91 a. 20 mtr, pod. gr. od 4,66 tal. pod bud. 
od 54 m.) — 24 lutego o godz. 11 gospodarstwo Mantheyów 
w Patorce (8 bkt. 9 a. 70 mtr. pod. gr. od 12,42 m. pod. bud. 
od 24 m.



W Odolanowie 6 lutego o godz. 9 gospodarstwo Furman­
ko» w Nabyszycach (42 a. 90 mtr. pod. gr. od 8.84 m. pod. b. 
od 36 n>.) — tegoż dnia o godz. 11 gospodarstwo Sobków w 
Granowen (2 bkt 25 a. 80 mtr. pod. gr. od 4,83 m. pod. bud. 
od 18 ta.) — 13 lutego o godz. 11 gospodarstwo Bąków w Gra­
bowcu (1 hkt. 48 a, 10 mtr. pod. gr. od 9,54 m. pod. bud. od 
18 m)

W Ostrowie 23 lutego o godi. 10 nieruchomość Kitt- 
lerow w Ostrowie (8 a. 5 mkw. pod gr. 39 fen. pod bud, 315 m)

W Ostrzeszowie (sprzedaż w karczmie Zajączkowie) 24 
bitego o godz. 2 gospodarstwo Cwikłj w Zajączkowie (6 hkt. 
»1 a. 40 mtr. dod gr. od 11,29 tal. pod bud. od 12 m.) 28 
lutego o godz. 2 (sprzedaż w karczmie w Siedzikowie) gospod. 
Labudów w Siedzikowie (9 hkt. 67 a. 80 mtr pod gr. od 20 10 
tal, pod bud. od 86 m)J

W Pile d. 11 lutego o godz, 10 gospodarstwo właści­
ciela djbr rycerskich Hellermanna w Gross-Kotteu (?) 47 hkt. 
58 a. 60 mtr. — pod gr. od 224 m. 56 fen.)

, W Pleszewie 18 lutego o godz. 10 nierachomośó Glau- 
bitzow w Piegzowie (pod bud. od 1170 m.)
, " Pniewach (sprzedaż w karczmie Schwartzów w Bru-
i ,,(ute6° o godz. 10*/, gospodarstwo Sikorskich w Bro­
dach (138 hkt. 92 a. 90 mtr. — pod gr. od 556 m 44 fen. _

U,d ,°d.48 ni). 22 lutegoo godz. 10 sprzedaż w karczmie 
"Brodach) *nne parcele Sikorskiego w Brodach wynoszące okuło 
40 bkt.
o. , " Pobiedziskach 16 lutego o godz. 10 gospodarstwo 
Strzyżewskich w Bednarsch (6 hkt. 25 a. 20 m. — pod gr. 48 
m. 72 fen. — pod bud. od 48).

W Poznaniu 13 lutego o godz. 10 gospodarstwo Nowaka 
w Jerzycach (21 a. 75 mtr. — pod gr. od 1 m. 20 fon. — pod 
bud. od 360 ni.) — 11 lutogo o godz. 10 nieruchomość Dziur- 
kiowiczow w Jerzycach (pod bud. 225 m.) — 18 lutego o godz. 
10 gospodarstwo. Korzycy w Psarskiem (18 hkt. 63 a. 65 mtr.
— pod gr. od 119 m. 88 fen. — pod bud. od 75 m.) — 20 lu­
togo o godz. 10 gospodarstwo Jarmarków w Gołuskach (51 a.
— pod grud, od 5 m. 55 fen, — pod bud. od 74 w.) - 23 lu­
tego o godz. 11 gospodarstwo Adamskich w Łodzi (16 hkt.

mtr' ~ Pod gr‘ od 121 “• 86 ion- Po<1 b“4.0(1 90 m-j 
~27 Aiutef>’0A0 8°Ó2. 10 gospodarstwo Aniołów w Wiekach 
7 hkt. 95 a. 70 mtr. — pod gr. od 86 m. 52 fon. — pod bud. 
od 75 m.)
_ ,. y?. JGiwiczu 3 lutogo o godzinio 11 gospodarstwo wdowy
Pawlickiej i siost jej' w Sarnówku (1 hkt. 24 a. 60 mtr. — pod. 
gr. od 8,60 m. pod. bud. od 40 mrk.) — 6 lutego o godzi­
nio 11 gospodarstwo Anny Genilke w Sobiałkowio (pod. bud. 
135 mrk. a pod, bud. od stajni od 60 mrk.; — 15 lutogo o go­
dzinie 11 nieruchomość Langnerów w Rawiczu (6 hkt 18 a 70
“tr; ? po(i' gr' od 76-41 mrk- — P0(1- bnd- Od 60 mrk ) - 
22 lutogo o godzinie 11 nieruchomość Kaucbów w Szkaiadowio 
59 a. 70 mtr — pod. gr. od 7 mrk.)

W Rogoźnie dnia 17 lutego o godzinie 10 nieruchomość 
Messnera w Rogoźnie (81 a. 70 mtr. — pod. gr. od 7 m. 68 
fou. — pod. bud. od 1486 mrk.)

W Środzie 13 lutego o godzinie 2 (sprzedaż w oberży 
Henschla w Zaniemyślu) nieruchość Schreyerów w Zaniemyślu 
(33 a. 70 mtr. — pod. gr. od 3,30 mrk. — pod. bud. od 261 
mrk-) — 15 lutego o godz. 2 (sprzedaż na sołectwie w Czer- 
linku) gospodarstwo Frankebergow w Czerliuku (28 hkt. 86 a. 
20 mtr. — pod. od 327.03 — pod. bud. od 105 mrk) — 20 
lutego o godzinie 2 (sprzedaż w karczmie w Pieczkowie) gospo­
darstwo Orzechowskich w Pieczkowie (87 er. — pod. grunt, od
3.48 mrk. — pod. bud. od 18 mrk.) — tamże udział Ziętego 
w Pieczkowie (41 a. 60 mtr. — pod. gr. od 4,74 mrk. — pod, 
bud. 18 mrk.) — 27 lutego o godzinie 11 gosp darstwo Kubia­
ków w Brodowie (7 hkt 46 ar. 20 mtr. — pod. grunt, od 100 
m, 65 fen — pod. bud. od 45 m.)

H Strzelnie 24 lutego o godzinie 11 folwark Sieraków 
należący do Juliana Steiuborna (191 hkt. 87 a. 10 mtr. — pod. 
gr. od 224 mrk. 40 fen. — pod, bnd. od 264 m.)

W Szubinie dnia 8 lutngo o godzinie 10 gospodarstwo 
Radtkego w 81onawach (29 hkt. 56 a. 70 mtr. —pod. gr. 100 
mrk. 71 fen. — pod. bnd. od. 93 mrk.)

W Wągrówcu 11 lutego o godzinie 10 nieruchomość 
Smogura w Wągrowcu (36 a. 50 mtr. — pod. gr. od 5,70 m. 
pod. bnd. od 310 m.)

W Wolsztynie 17 lutego o godzinie 10 gospodarstwo 
Pistola w Rakoniowicach (23 hkt. 73 ar. 80 mtr. — pod. gr. 
od 127,62 m. — pod. bud od 75 mrk.) — 24 lutego o godzi­
nie 10 gospodarstwo Zygalskich w Kębłowie (1 hkt. 70 a. 31 
mtr. — pod. gr. od 6,09 mrk.)

W Wrześni 11 lutego o godzinio 10 (sprzedał w baza- 
rzo w Miłosławiu) gospodarstwo w Gorzycach Topolowskiego 
z Połajewa (6 hkt. 9 a. 10 mtr — pod. gr. od 60,66 mrk. -- 
pod, bud. od 54 mrk.) — 16 lutego o godzinie 10*/» gospodar­
stwo Zielonkowój w Kaozanowie (2 hkt. 55 ar. 30 mtr. — pod. 
gr. od. 36,39 m. — pod. bud. od 45 mrk.)

W Wschowie 4 lutogo o godzinio 10 nieruchomość No­
wickiej w Wschowie (pod. bud. od 150 mrk.)

W Wyrzysku 16 lutogo o godzinio 11 kolonia Kłeczków 
w Jadwidze (5 hkt. 57 a. 80 mtr. — pod. gr. 50 mrk. 43 fon. 
pod. budów, od 86 mrk.) — gospodarstwo Giosów w Wolsku 
(58 hkt. 52 ar. 44 mtr. — pod. gr. od 416 m. 70 fen. — pod. 
bud. od 135 m.)

W Zbąszyniu dnia 7 lutego o godzinie 10 gospodarstwo 
Zorby w Przycbodco (14 hkt. 46 a. 20 mtr. — pod. grunt, od
14.48 tal. — pod. bud. od 45 m.)

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Poznań 30 stycznia I8c2
Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000-?. Trallos. Wy­

powiedziano 20,000 litrów, eona wypowiedzenia 46,20 marek, 
na styczeń 46,20, luty 46,20, marzec 46,60, kwiocień-inaj 
47,60, czorwioc 48,60, lipiec 49,20, w miejscu bez beczki 45,50.

Długoletni członek nasz śp. 
kupiec pan (210)

Ludwik Kunkel
umarł d. 291. m. Pogrzeb od­
będzie się w środę d. 1 lut. 
o godz. 3 z południa. Upra­
szamy członków|o liczny udział 
w pogrzebie.
Dyrekoya Tow. Przemysłów.

Dnia 22 czerwca 1878 zraarl tu 
w Środzie tokarz Stefan Jene- 
rowicz alias Generowicz, urodzony 
w Pleszewie dnia 2 września 1825. 
Tenże żył z pozostałą wdową Ana- 
stazyą z Laskowskich w pierwszym 
małżeństwie i wspólności majątku 
i nie pozostawi! żadnych dzieci. Ro­
dzice jego szewc Maciej i Maryan- 
na małżonkowie Jenerowiczowio, 
mieli w Pleszewie, czy też w Kró­
lestwie Polskiem przed wielu laty 
umrzeć i to przed Stefanem Jene- 
rowiczem. Zmarły Stefan Jenero- 
wicz miał miał mieć brata Michała 
Jenerowicza urodzonego dnia 4 wrze­
śnia 1847, którego miejsco pobytu 
jest niewiadomem. (198)

Do pozostałości zmarłego Ste­
fana Jenerowicza należy głównie 
dom mieszkalny tu w Środzie w war­
tości około 3000 marek.

Jako sądownie obrany kurator 
wzmiankowanego spadku wzywam 
niniejszem sukcesorów zmarłego Ste­
fana Jenerowicza alias Generowi- 
cza, ażeby się do mnie do dnia 1 
kwietnia r. b. zgłosili i jako tacy 
wylegitymowali.

Środa, dnia 19 stycznia 1882.

Rzecznik i notaryusz
Prlwe.

W drukarni J. Leitgebra w Po­
znaniu do nabycia:

Przemówienie 
W. hr. Benzelstjerna-Engestroma

» czasie obebodo 26t«j rocznicy

Zgonu Adama Mickiewicza
w sali Bazarowej w Poznaniu 

dnia 28 listopada 1881. 
w osobnem odbiciu (w 8ce 11 str.) 

Cena 60 fen. za egzempl.ZŁOTA KSIĘGA
SZLACHTY POLSKIEJ

przez
Teodora Zychlińskiego

Rocznik IV
ozdobiony portretem Ignacego Prą- 
dzyńskiego, z dodaniem ośmiu tablic 
genealogicznych: krilowy Maryi Le­
szczyńskiej, książęcego domu R a 
d z i w i 11 ó w i Skórzewskich herbu

Drogosław.
Cena IO marek.

Przesyłam franko pocztą za po-’ 
braniem zaliczki, beczułkę ważącą 
biizko 10 funt, z świeżemi (65)

opiekanemi śledziami
dcl k. marynowanemi po 3 mrk. 50 
fen. za beczułkę i bardzo
delikat. śledzie solone
połowu jesiennego 81 r. w beczuł­
kach po najmniej 55 szt. po 3 mrk.

A. Schroeder,
Croestin, obwód rejon. Stralsundzki

V Środzie
jest dom mieszkalny piętrowy, z wy- 
godnemi zabudowaniami podwórzo- 
wemi i domem mieszkalnym w po­
dwórzu, zdatny do wszelkich przed­
siębiorstw, z przyległam ogrodem 
przy głównej uli y i blisko kolei 
żelaznej pod korzystnemi warun­
kami natychmiast) do sprzedania. (214

Bliższej wiadomości udziel Prze- 
łoźona Sióstr Miłosierdzia w Środzie,

ich po 
kurcze

Kto na tasiomca cierpi, ten użyje zhętnio jakiogobądź środka, nie przy­
puszczając wcale, jak trudno jest tasiomca zupełnie oddalić. Po najwię­
kszej części bywa z pewnością kilka łokci oddalany h, zwyczajnie jodna- 
kowoż pozostaje głowa tasiemca, a większa ilość ludzi nie wie, iż oddało 
nie „bez głowy“ nic nie znaczy, gdyż głowa po kilku mlesięcach do 
pierwotnej wielkości tasiemca wzrasta. Różnowodność tych robaków po­
trzebuje niezawodnie gruntownej znajomości rzeczy, a sądzę tem więcej 
że ją posiadam, skoro przez dziesięć lat praktycznego doświadczenia licznych 
leczeń pod mojem specyalnóm kierownictwem dokonałem.

Moja metoda leczenia jost zwyczajna i zdrowiu nio szkodząca, mojo 
skutki znane w najdalszych i najwyższych sferach, tak iż teraz najznako­
mitsi lekarze mojo leczenie polecają. Jestom gotów natychmiast do­
wodami służyć, iż moje leczonio pod każdym względom pewne jost, nawrt 
w przypadkach gdzie wszelkie środki okazały się bezskntecznomi.TASIEMCA Z Ct LOVł t

glizdy, robaki toczące jako i ich zarodki
oddala zupełnie bez bólu i bez niebezpiaczństwa podług własnej 

od kilku lat doświadczonej metody

W. Grünberg
pomocnik chirurgiczny w Poznaniu

(konsultacya takie listownie.)
Bardzo wiole ludzi cierpi na tę dolegliwość a lekarze leczą 

największej części jako cierpiących na błędnicę, bezkrwitość i 
żołądkowe.

WT Pewne oznaki tasiemca są: “W
Spostrzeżony odchód pojedynczych części w postaci sznurka 

pestek dyniowych.
Inne oznaki są:

Bladość twarzy, zamglone oczy, nadbrzmiale oczy, chudnięcie, za­
mulenie żołądka, zawsze obłożony język, trudność w trawieniu, brak ape­
tytu lub znów ogromny głód, mdłości a nawet omdlenia przy czczym żo­
łądku, silne nagromadzenie się ślin w nstach, kwasy żołądkowe i palenie 
zgagi. częste odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nioregularny stolec, 
świerzbienie przy otworze odchodowym i w nosie, kolki, zawrót i rozmaite 
ruchy, ciężkość, słabość w członkach, wroszcie kłucie i boleści w ki­
szkach, bicie serca, przeszkody w oddychaniu i kłucie w bokach.

Nadmieniam wyraźnie, iż takie oznaki u każdego się nie poja­
wiają, lecz podług usposobienia, starości i siedziby tasiemca bardzo rozm. 
być mogą. Przy dłuższym pozostaniu robaka wewnątrz następują: napływ 
krwi, osłabienie norwów i zmysłów, kurczo, reumatyzm i pedagra itp

Nieomylne oznaki są: odchód pojodyńczych części, które odchodzą 
w czasie stolca lub zwyczajnie; zdarza się jednakowoż często, iż robak się 
wewnątrz znajduje, chociaż nie można częściowego odchodzenia zauważyć. 
Jeżeli ktoś zauważy odchodzące części, natenczas należy szybko o ile 
możności tasiemca oddalić, chociaż się zdrowemi cznjemy, gdyż n a- 
t e dc zasjost leczenie łatwi ejs ze m; zwyczajno właściwe cier» 
pienia na tasiomca bowiem dopiero się wtenczas rozpoczynają, gdy odcho- 
dzenio pojodyńczych części UBtaje, później żałują zwykle cierpiący dopiero 
na zaniedbano przodłużenie leczenia.

Ważną joszczo jest rzeczą, iż mojego leczenia żadna poprzednia ku­
racja nio poprzedza, zachowuje się zwyczajny sposób użycia. Główną rze­
czą jest, iż chory leki stolec mieć powinien, przoto przy zatwardzeniu na­

leży już dzioń przed spożyciem lekarstwa lekiego środka na rozwolnienie, użyć, 
najlepiej zażyć łyżkę oleju rycynusowego. Swiad'ctwa i podziękowania wszy­
stkich tych, którzy u mnie pomoc znaleźli, nie znajduję za stosowne ogłaszać; 
można je u mnie przejrzeć.

Nie jest wogólo moim zwyczajem w kogoś wmawiać, iż cierpi na 
tasiomca lub inne robaki, gdyż można by mi słusznie oszustwo zarzucić, 
lecz wsparty moją w tym zawodzie czynnością i praktyką dowieść mogę, 
ii podług podanych przezemnio wskazówek dadzą się cierpienia na ta­
siemca lub inne robaki skonstatować. Bardzo wiele ludzi cierpi na tę 
dologliwość nie wiedząc wcale o te-n, aż dopiero pizypadkiem, gdy zau­
ważą odchód pojedyńczych części tasiemca albo innych robaków. Prze­
chowuje także wielką ilość tasiemców najrozmaitszych rozmiarów w oko­
wicie do obojrzonia. Wszyscy którzy na tasiemca cierpią niechaj się 
przekonają, iż prawdziw e coś nadzwyczajnego. (212)

Lekarstwo bywa przez pewnego bardzo sumiennego egzami­
nowanego aptekarza podług mego przepisu przyrządzone 1 wysyłane. 
Przyjemne w użyciu, nie osłabia, tak Iż po skończonćj kuracyi, 
która zwykle po dwóch godzinach się kończy, bez wszelkićj prze­
szkody znów dalej oddać się można pracom zawodowym.

Kościoły, wieże, groby familijne w romańskim, goty- 
ckim jako i każdym innym stylu, pałace, gorzelnie, domy 
mieszkalne najnowsze i najpraktyczniejsze, stodoły angiel­
skie, mosty i wogóle wszelkie projekta i budowle wykonuje 
trwale, sumiennie i gustownie [43]

Franciszek Müller
budowniczy w Koźminie.
Świadectwa co do wykonanych już przezemnie powyższych 

budowli na żądanie w każdej chwili okazać mogę.______

Włoskie słoniki, 
tłuste czeskie ba­

żanty, cietrzewie i jarząb­
ki poleca

A. Cichowicz.

lub

(217)

Cenv tamowe w Poznania TOWAR

dnia 30 stycznia 1882. piękny średni pośled.
Pszenica.......................... 100 kilogr. 21 90 21 20 20 3°
Zyto.............................. 16 90 16 70 16 5«
Jęczmień......................... 15 30 14 70 14 2°
Owies.............................. - 15 20 14 70 14
Groch wrzący.... 17 90 17 70 17 40
Groch na parzę . . . . •» « 16 — 15 50 15
Kartofle .................... 3 60 3 40 3 20
Wyka............................... 15 — 14 70 14 _
Łubm żółty.................... • 15 — 14 60 13 )80
Łubin niebieski .... 14 20 13 80 13 20
Rzepik zimowy .... • — — — — — —
Rzep zimowy..................... - — — — — — —

is p i a » o i d » a i o giełdo Poznań 30 stycznia.

Owies niezm., ia 1000 kilogram w miejscu pomorski 
140—149 marek, rosyj. —,— mrk., szwecki —,— m.

Jęczmień niezm., ta 1000 kil. w miejscu do browaru 
152— 158 mrk., piękny —.— mrk., średni — mrk., na puzę 
128- 138 m.

Olej rzepakowy słabo, za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki w mniejaiych ilościach żądano 56.0 marek, na 
ns styczeń żąd. 54,75 mrk, na styczeń-luty żąd. 54,75 mrk., 
na kwiecień-maj płac. 55,5 mrk.

Okowita potw., za 10,000 litr. proc, w miejscu bez 
boczki plac. 46,— mrk., w miejscu z beczką płac. 47,4, mrk..> 
na styczeń nom. 47,2 mrk., n> styczeń-luty pł c. i żąd. —,— 
mrk., na kwiecień-maj płac, i żądano 48,7 mrk., na maj-czor­
wiec płac. 49,3, żąd. -----  mrk., na czerwiec-lipiec plac, i żąd.
50, — mrk.

i. O O • - » " “ " — -- ■ OV ..JV.1I,».
4 i, listy zastawne poznańskie 100,20. 4*/, listy rentowa pozn. 
100.30. 5°/, powiatowe obligacyc 104,—, 4*/,•/, powiatowe
obligacje —,—, 3*/,7. ślązkio listy zastawno —,—, 4’/, 
śląskie listy ront. 100.50. Kwilecki, Potocki Sp (Bank rol­
niczy) 81, — , Pozo, akcyjne Stowarzyszenie eprytowe 56.—. Po­
znański bank prowincjonalny 122,50. 4’t, pożyczka państw.
100 50. i'l*la pniaka pożyczka ukonsolid. 105,—, 3’/,*/» oblig. 
długu państw. 98,60. Marcbijsko-pozn. 35,25. Marchijak.-pozn. 
k. ż. akc. żaki. 114,50 St«rogradzko-pozu. k. ż. 103,—, 
Austr. notv bankowo 170,—, Polskie likw. listy 56,20, Rosyjskie 
bankowe noty 208,— maruk.

Bydgoszcz 28 stycznia.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr.

P s z o n i c a słabo, jasno-ciemna 200 212 pic., ciemniej­
sza i szkl.ata 215—223 poślodnia płac.

Zyto słabo, w miejscu krajowe piękne 164—167 pł., po- 
ślodnio —, - płac.

Jęczmień nom., piękny do browarów 150—160 płac, 
wielki i drobny 145 — 155 pic.

Owioa w rniojsi t, 145 - 155 pl.
Gioch wrzący 170 190, na paszę 145 — 155
Okowita za 100 litr, a 100’/, 44,25—44.50 pl.

Szozeoln, 28 stycznia Urzędowo spraw, giełdowe.
Pszenica spok., za 100O kilogr w miejscu za żółtą 

krajową 210—224, wilgotna —.— mrk.. biulą 212—226 mrk., 
na kwiocień-maj płac. 226,5 - 226 mrk., na maj-czorwiec płac. 
226,5—226 mrk.

Zyto spok., za 1000 kilogr. w miejscu krajowe 167 
do 171 mrk., poślednio — lii., na styizoń żąd. 173,0, pł. —,— 
mrk., na styczeń-luty płacono —,— mrk., żądano —mrk, 
na kwiecień-maj plac, i żąd. 170,— mrk., na maj-czorwiec ple. 
167,5 167 mrk., na czerwiec-lipiec pł. 165,5 mrk

Telegram giełdewy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 30 stycznia 1882. Kursa końcowe. 28 stycznia
Pszenloa słabo
kwiecień-maj 224,- Kapitały.
czer«iee-Hpiec 224,75

Zyta słabo Galie, ake. k. 121,90
styczeń 181,50 Pr. consol. 4’/, 100,40
kwiecień-maj 171,25 Puin. listy z. 100,—
maj-czerwiec 168,50 Pozn. listy ront 100,25

Olej rzep spok. Austr. bsnknoty . 170,—
styczeń 56,10 Austr. renta złota 78,75
kwiecień-maj 56,30 Austr. Ioav 186C 120,25

Okowita stale Włochy . . 86,—
w miejscu 47,60 Rninuny . . 100,10
styczeń 48,50 Eos. banknoty 208 30
kwieć.-maj 49.60 Kos.-ang. pożyczki 85,50
maj- czorwioc 49,80 Pol. 5’/, list. zast. 64.—
czerwioc-lipiec 50/(0 Pol. lik. 1. zast. 55,75

Krodytj- . . . 483,—
Owies Kolei puńhlwowa. 497,50
kwiecień-maj 144,- Lombardy 202,-

Wypow.-żyta wsp. Usposnb. stale
Wypow.-okow. kw. 5000,0

Szozeoln, dnia 30 stycznia 
Pszenica słabo

kwiocioń-maj 
maj czerwiec

Zyto spok. 
kwiocień-maj 
maj-czorwiec

Rzepik
kwioci eń-maj

226.— 
226 —

169,50
167,—

265,—

1882 (Kursa końc.)
Olej rzep. potw. 
styczeń-luty 55,—
kwiocioń-maj 55,50

Okowita stale
w miejscu 46.80
styczoń 47,20
kwiocioń-maj 49,—
czorwiec-lipioc 50,30

Petroleum
w miejscu 8,10

Kostiumy maskowe i tualety balowe
wykonuje

Z. Tułodziecka
Poznań, śty Marcin nr. 3, I piętro.

(179)

Poleca się do wykonywani 
wszolkich robót w zakresgarderoby damskiej
wchodzących, podług najnowszych 
żurnali krajowych i zagranicznych, 
po eonach nader umiarkowanych 
i skorej usłudze (2265)

Teofila Lisiewska,
ulica Ludwiki nr. 12, wchód z ulicy 

Garncarskiej nr. 3, III piętro.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Od 10 lutego r. b. osiedlam się

W ■!■■■! A A Ä

»w Barcinie.«
Dr. Leon Swiderski (215)

XXXX

XB 1
lekarz praktyczny, chirurg 1 akuszer.

poleca " " (216)

Magazyn i praeewia sukien damskich
W. Grabowskiej

Poznań, ni. ISIsmarka nr. 2.

prawdziwą, Maraschlno (li Zara, koniak francu­
ski, Gdańską wódkę oraz różne francuskie i ho­
lenderskie likwory poleca cukiernia (212)

Antoniego Pfitznera.
Stary Rynek Nr. 6.

Największy wybór obrazów śś. pańskich, obrazy Serca 
Pana Jezusa i Matki Boskiej, druku olejnego jako też 
olejno malowanych, obrazy do chorągwi, chorągwie, ołta­
rzyki do noszenia, baldachimy, kierce, lichtarze, krzyże do 
procesyi, do szkól i do pokoi, figury z gipsu alabastrowego 
stearynowane, figury Pana Jezusa na krzyżu na Bożemęki 
i cmentarze poleca (42)

Fabryka ram i pozłacania, 
handel szkła szybowego i szklarnia

M. Nowickiego i Griinastla
Jezuicka ulica nr. 5.

Specjalność w oprawianiu obrazów. *«■

z Z$

0y -w-

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
x J. Masadyriski, x
«mistrz garncarski w Poznaniu«
5 Piekary nr. Q3 55 poleca swój bogato zaopatrzony (208) J
X Skład X
x białych porcelanowych x
« w rozmaitych gatunkach i po cenach umiarkowanych. «

XXXXXSXXXXXXXXXXXXXXX«

Wieś Rybio
w pow. Gnieźnieńskim, 2 mile 
źwirówką od dworca Pobiedzi­
ska oddaloną — 1874 m. magd. 
obszaru mającą — wydzier­
żawić pragnę od 1 lipca t. r. 
na lat 15. Refiektująci wyka­
zać winni 50 — 60 tysięcy ma­
rek majątku swego. (192)

Henryk Zabłocki
właściciel.

Poszukuje się od Igo Lipca

SzUrzawy jrofiostia
lub większego gospodar­
stwa od, 150 do przeszło 200 
mórg. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę przesłać pod lit. A. S. Po- 
niee poste rest. (198)

Ceglarz I
trzeźwy i doświadczony w swym 
zawodzie, zaopatrzony dobremi świa­
dectwami , mogący zł żyć kaucji 
1500 marek, poszukuje stanowiska 
zaraz lub od 1 kwietnia rb. Bliż­
szej wiadomości udzieli Ekspedyoya 
Kuryera Pozn. za nadesłaniem zna­
czka pocztowego na odpowiedź.

F" “

do 3 i do 1 chłopca w wieku od 7 
do 11 lat, by ich przysposobić do 
IV gimnazyalnej poszukuje od kwie­
tnia rb. na pensyą 500 1 750 mrk. 
Centralna agentura Wilhelmow- 
ska ul. 11.(2?6)

5
wdowiec bezdzietny, lub kawa­
ler w dojrzalszym wieku, może 
być zaraz przyjęty w Gro- 
dziszczku pod Gieezem. 
Osobiste przedstawienie konie- 
czne.__________________ (213):Znakomita
rodzina katolicka,

chce wziąć do siebie 2—4 letnią 
dziewczynkę, sierotę, ubogą, ze( 
szlacheckiej familii. Zgłosić się mo­
żna pod adresem H. j. Br es la u 
Postamt IX lagernd, w języku pol­
skim. francuzkim lub niemieckim.

Nauczycielkę
egzaminowaną i muzykalną poszu­
kuje od kwiotnia lub od maja r. b. 
pod korzystnemi warnnkami do 2 
panienek 8 i 11 lat, — także 1 nie- 
egzamtnowaną lecz muzykalną i 
mówiącą | łynnio językiem francuz­
kim od kwiotnia rb. Centr. agentura 
Wilhelmow8ka ul. nr. II. (207)

Kucharz
żonaty, w średnim wieku, trudniący 
się zarazem polowaniem i ogrodni- 
c wem. poszukuje miejsca zaraz lub 
od 1 kwietnia b. r. Łaskawe oferty 
uprasza się przesyłać pod adresem 
A. Fanowicz, Poznań. Wielkiej 
Garbary nr. 52. (176)

subjektK
który włada językiem polskim i r 
mieckim, obeznany z ksiązkowoś' 
poszukuje się do składu towar 
krótkich od 1 marca r. b. Zgłoś 
nia pod lit. G. O. nr. 020 post: 
gemd Poznań. (1

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.
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